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Lwów d. 27. kwietnia. 


W niedzielę odbyć się ma w Wiednin pod 
przewodnictwem cesarza narada ministe- 
rjalna, na której ustanowiony zostanie termin 
zwołania delegacyj wspólnych. 


Prezydent najw. trybunału Schmerling 
zarządził, aby do wszystkich uchwał tego trybu- 
nału w sprawach pochodzących z Galicji Czech i 
Morawy, jeżeli rozprawa w pierwszej instancji nia 
była prowadzoną w języku niemieckim, dołączane 
były, począwszy od 1. maja b. r., tłóma- 
czenia polskie a względnie czeskie. 

Na odbytej d. 24. b. m. konferencji przed- 
stawicieli anstrjackich kolei żelaznych, w sprawie 
wykonania ustawy 0 zabezpieczenin robo- 
tników, zatrudnionych przy zakładach kole- 
jowych, uchwalono ukonstytnować przedsiębior- 
stwa kolejowe jako samoistne stowarzyszenia i sa- 
moistny zakład asekuracyjny. Nie załatwiono tylko 
jeszcze kwestji, które kategorje służby kolejowej 
mają być podciągnięte pod przymusowo zabez- 
pieczenie. 


Jak w austrjackiej, tak i w węgierskiej Izbie 
posłów poczęła się wczoraj rozprawa nad ustawą 
o rezerwistach. 


Jak wiemy, w anstr. Izbie posłów podniósł 
młodoczech p. Waszaty, herszt rnsofilów cze- 
skich, myśl zerwania sojuszu Austrji z Niem- 
cami a zawarcia go z Rosją. Politik na to 
odpowiedziała tylko, że trzeba to było pierwej, 
zaraz po wojnie prusko - francuskiej uczynić, a dr. 
Rieger oświadczył p. Waszatemu nawet, że mo- 
wa jego kilka wcale dobrych ustępów zawierała. 
Nie było tu ani u Politik, ani u dr. Riegera ruso- 
filizmn, ale sporo sympatyj dla Rosji. Jakoż trzy 
pisma rosyjskie, ztych dwoje wprost, pod- 
niosły myśl p. Waszatego. 

Zdaniem Świeta, powinnaby Austrja wyzy- 
skać patrjotysm czeski do uregnlowania stosun- 
ków z Rosją, i dodaje, że porozumienie się obu 
mocarstw co do półwyspu Bałkańskiego mogłoby 
łatwo przyjść do skutku. Graśdanin zaś podnosi, 
że najbardziej chodzi tn o Serbię. Autorów je- 
dnego i drogiego artykułu zowie Politik maleami 
pelitycznymi i tak dalej pisze: 1. 

„Trzecia natomiast enancjacja wprawdzie nio 
dotyka wprost myśli p. Waszatogo, ale za to jest 
najważniejszą i najbardziej ponczającą, albowiem 
snany profesor Łamański, główny obok Pobie- 
donuacówa przewódca petersburskiego słowiańskie- 
go komitetn dobroczynności, w ur. 11. i 12. orga- 
nu tegoż komitetu Iewiestija peterb. błagotw. 
obszczestwa stawia „program  słowiań- 
ski*, z którym czytelników naszych zaznajomić 
musimy. 

„Jestto program bardzo jasny i zrozumiały, 
a treścią jego ostateczną jest żądanie, abyśmy 
Czesi, w interesie Słowiańszczyzny, dali się pożrać 
smokowi germanizacji, zwłaszcza gdy walka nasza 
jest beznadziejną. Z dobrodnsznością kata perawa- 
duje nam p. Łamański, że w interesie Słowian- 
szczyzny powinniómy się na tę ofiarę tem bar- 
dziej zdecydować, ile że na jej podstawie mogło- 
by przyjść do poroznmienia między Słowianawi 
i Germanami, wtedy bowiem Niemcy zapówne 
wcale się by nie wahały oddać Rosji całą wscho- 
dnią połowę Austro-Węgier jako kompensatę za 


1) 


1 życia dawnych rodzin hetmaúskich. 


(Z toki autografów) 


prece 
reudolfa Ottmanna. 


(Ciąg dalszy). 


Książę wojewoda — pisze Matnszewicz — 
w tem zamieszaniu musiał się prędko z Ołyki wy- 
bierać, a księżniczka wziąwszy z sobą do karetki 
półkrytej Murawskiego, pojochała do Lwowa z nim, 
gdzie przyjechawszy, poszła do Sierakowskiego 
arcybiskupa i opowiedziawszy, że w takim stanio 
jest, iż musi koniecznie iść za Murawskiego, któ- 
rego prezentowała, prosiła upadłszy do nóg, aby 
jej czemprądzej Ślnb był dany. Arcybisknp tedy 
widząc tak nagłe księżniczki proszenie, kazał im 
ślnb dać, a książę wojewoda wileński mając pra- 
wie na karkn goniących go nieprzyjaciół, przy- 
biegł do Bazalii. Tu Stanisław Rzewuski szwagier 
jego i Pac podstoli uczynili komplement dla księ- 
cia wojewody, gdy go przyjaciele w tak złym ra- 
zie odstąpili. Było to jnż po wysłaniu recessów. 
W tej gwałtownej rejteradzie księcia Panie Ko- 
chanku towarzyszyli mn St. Rzewuski i Pac, aż 
dopiero dnia trzeciego wysłano parlamentarza do 
wojsk ścigających ich z oświadezeniem, iż się pod- 
dają i o warunki ugody proszą, z czego ks. Ra- 
driwiłł korzystając z 500 konnej milicji w grani- 
ce wołoskie uszedł, Rzewuski zaś i Pac z niektó- 
rymi przyjaciółmi skryli się w podziemiach pod- 
horeckich, czekając na odejście wojsk moskiew- 
skich do Warszawy. Wyrokiem sejmu książę Ra- 
dziwiłł złożony został z województwa, krzesło to 
oddano księciu Michałowi Ogińskiemn, urodzo- 
nych zaś Stanisława Rzewnskiego chorążego li- 
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że zresztą Czechy są dla Słowiańszczyzny żadnej 
zgoła wartości niemającym przedmiotem etno- 
graficznym *. 

Dotąd myślała Politik, że Rosja jest najwa- 
żniejszą zaporą przeciw zagarnięciu Czech przez 
Niemcy, i że Rosji wiele zależy na Czechach. To- 
warzysz Pobiedonoscewa, głównego doradcy cara 
teraźniejszego, otworzył jej przecie oczy. Politik 
woła: „Jeżeli drobnej garstce rnsofilów naszych 
ten najnowszy manifest apostoła Stowian, p. Ła- 
mańskiego, oczu nie otworzy, to jnż nie ma dla 
nich rady; miech się zarzną na jego ołtarzu! Ale 
naród taki jak czeski nie da sobie narzucić sga- 
mobójstwa. Jest on dość silnym, najpierw aby so- 
bie sam dał radę, tam zaś gdzieby własne jego 
siły nie starezyły, szukać będzie opieki n innych 
narodów, w tem samem co on położeniu będą- 
cych“. 


Warsa. Dniewnik występnje gwałtownie 
przeciwko dążeniom ukrainofilskim do 
samodzielności Rnsi i napada na tych „teorety- 
ków petersburskich*, którzy podobue dążenia po- 
pierają. 

„Teoretycy owi — pisze rzeczony Organ 
urzędowy — nie dostrzegając widocznie objawów 
separatyzmu wśród rzeczonej partji, starali się 
przeprowadzić dogmat, jakoby histerycznie istniała 
i istnieje zupełna odrębność lndn poładniowo-ru- 
skiego od wielkornskiego, „nkraińca* od „moska- 
la* lub „kacapa%, Powiadają oni, że gwara połu- 
dniowa nie jest gwarą lnb „narzeczem*, lecz „ję- 
zykiem samodzielnym," narówni z innemi języka- 
mi słowiańskiemi. Przy samem „połączeniu“ (sic!) 
połndniowcy uważali się za uaród odrębny swym 
charakterem, językiem i życiem." 

, „Nieraz można spotkać pomiędzy nkrainofi- 
lami takich, którzy twierdzą, że południowcy ma- 
ją również mało wspólnego z „Moskalami*, jak 
Finlandczycy i żądają dla Małorosji odrębnego ję- 
zyka i literatury, a jednocześnie oburzają się, gdy 
ich nazwą „separatystami.* Lwowscy i genewscy 
nkraińcy, jeżeli nie są roznmniejszymi, to przy- 
najmniej uczciwszymi, ponieważ otwarcie są za 
oderwaniem i słowo „zjednoczyciel* nwałają za 
nbliżający wymysł, używany przeciw swym prze- 
ciwnikom w Galicji, którym cynicznie wymyślają 
nietylko w swoim, lecz i w obcym żargonie: pe- 
reant Moscales itd.“ 

Zalecamy pilne czytanie powyższych elukn- 
bracyj urzędowego organu tym naszym  „toorety- 
kom* russkim, którzy okiem gorącej miłości po- 
glądają ku caratowi. 


Władze. rosyjskie w Królestwie nie u- 
stają w zastosowywaniu do cndzoziemców 
ukazu, włjmarcn r. z. wydanego, a ograniczającego 
ich co do pobytn tamże, oraz zajmowania pewnych 
stanowisk. W powiecie łęczyckim w cnkrowni 
Luśmierzn dziewięcin oficjalistów, mianowicie te- 
chuików i nrzędników administracyjnycb, podda- 
nych prnskich, otrzymało rozkaz opuszczenia zaj- 
mowanych posad. Również administrator dóbr 
Bołdrzychów w tymże powiecie położonych otrzy- 
mał połecenio opuszczenia zaraz zajmowanego sta- 
nowiska. Wszakże pomienionym osobom wolno da- 
lej pozostawać w Królestwie. 

Dzienniki petersbargskie zapewniają, że se- 
nat, do którego sprawa pójdzie w ostatniej instan- 
cji, nie zatwierdzi testamentu ke. Wittgen- 
eteina. 


Lato spądzi car w Peterhofie, a po upły- 
wie zwykłych rewij corocznych, które się w ry- 
chłej jesieni w Krasnem Siole odbywają, uda się 
do Odessy na projektowane w tym rokn wielkie 
manewry wojskowe. 


Prezydenta Carota przyjmuje lndność 
franeuska z zapałem — tak przynajmnioj twier- 
dzą telegramy, nadekodzące z miojscowości, o któ- 
re prezydent Fraucji w podróży swej do Bordoaux 
potrąca. Przy wjeździe do Agen nastąpił przykry 
wypadek, który zamącił efektownie aranżowane 


tymże dóbr Terespola inwazją, rabnnek i spale- 
nie, wojska koufederacją litew. asystnjącego ata- 
kowanie i za dalsze publiczne występki wiadome 
ze słnżby i urzędowania na sejmach i sejmikach 
i wszelkich publicznych sjazdach i od dobro- 
dziejstw Rzeczpltej na lat sześć suspenddowano. 
Przy obcbodzie koronacyjnym nowowybranego króla 
zastępował Stanisława Rzewuskiego chorążego, 
który na mocy tych sądów koufedorackich od tej 
służby był odeądzony, Aleksandrowicz chorąży po- 
wiatn lidzkiego. 

Kiedy książę K. Radziwiłł zbiegł do ziemi 
wołoskiej, Stanisław Rzewuski na krótki czas prze- 
niósł się do Węgier i dopiero po wysłanin już 
recessu wraz z obydwoma Pacami, podstolim i sta- 
rostą wilejskim przybył do Warszawy w nadziei, 
iż w drodze łaski do nrzędów w Rzeczypospolitej 
powróci. Książę kanclerz litewski żartował z nich, 
ażali dobrego wina z Węgier z sobą nie przywie- 
źli, lecz gdy przyszło do zwoluienia im kary, wte- 
dy Stanisławowi Rzewuskiemu, ze względu jako 
rodzonemu siostrzońcowi księcia Lubomirskiego 
obiecywano, iż mu z tej kary 3 lata odpnszezą, 
Pacowi zaś mie. Po wielkich debatach i przez 
wzgląd na ojca udzielono mn dyspensę z całej ka- 
ry, Pacowi zaś na 3 lata zmniejszono, czego atoli 
Stanisław Rzewuski nie przyjął mówiąc, że woli 
te 6 lat, jeżeli Bóg życia pozwoli przecierpieć 
aniżeli równej łaski z przyjacielem nieotrzymać, 
„Dość mam. krzywdy — rzekł — że imię moja 
jako jakiego winowajcy jest niewinnie w dekret 
konfederacki włożone, jeszczebym jako winowajca 
a klemencją u Rzeczpltej znajdujący, miał być 
w konstytneją włożony.* Tak tedy zwolnienie de- 
kretu sądów konfederackich uie nastąpiło. Dziwnie 
udręczonym był w owym czasie ks. Karol Radzi- 
wiłł. Dnia 9. listopada przybył on z Preszowa i 
rozlokował się tam na dłnższą rezydencję; odwie- 
dziła go tam siostra jego Morawska, z którą się 
teraz pojednał, a z którą przedtem zupełnie był 


tewskiego i Paca podstolego za wspólnictwo w | zerwał, iż mimo przestrogi brata wyszła była za- 


przestępstwach z księciem Karolem, za wspólną z 


mąż za Morawskiego szlachcica nie majętnego, 
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połowę zachodnią, którą by Niemcy zagarnęły. | nroczystości; zawaliła się trybnna z publicznością 
Uzasadniając ten program dodaje p. Łamański, |i około 100 osób zostało pokaleczonych. Prezydent 


będzie w sobotę i w niedzielę w Bordeanx, w po- 
niedziałek zwiedzi Rochefort, a we wtorek wróci 
do Paryża. 


Hasła plebiscytu zaczynają się sami 
bulanżyści obawiać i następuje pomiędzy nimi z 
tego powodn pewne rozdwojenie. 32 deputowanych 
departamentn Sekwany, wydało manifest przeciw- 
ko agitacji plebiscytowej, ce ua bulanżystów wy- 
warło odpowiedni skutek, gdyż depntowani tegoż 
departamentn, należący do grupy Boulangera, po- 
składali mandaty. Czy zostagią napowrót wyhrani, 
bardzo to wątpliwe, a wątpliwość tę nawet Lan- 
terne podziela. 

To wszystko chłodzi zapały plebiscytowe bu- 
lanżystów. Trzymają się jnà teraz głównie haseł : 
rewizja konstytucji i rozwiązanie lzby. Komitet 
„narodowego protestu“ wystąpił nawet wprost 
przeciw bulanżerowskiemu organowi La Cocarde, 
która w dnchn plebiscytowym agitowała za dal- 
szemi wyborami Bonłangera w  departamentach 
Izery i Haute-Savoie. Oryginalną jest odpowiedź 
jaką teraz daje Cocarde. „Pan Rochefort ani p. 
Mayer — pisze ona — ani ktokolwiekbądź nie 
mają nam co rozkazywać. (łdyby jen. Boulanger 
sam nas zganił, natenczas wiedzielibyśmy co zro- 
bić. Rzekomy komitet „narodowego protestn* nie 
istnieje wcale ; po głnpim wybrykn w dep. Roda- 
nn został rozwiązanym przez hr. Dillon, który 
miał do tego władzę, bo mu płacił.“ 

Z poza sporn tego wygląda wiele nędzoty 
i blagi francuskiej. 

W kołach rojalistów panuje formalna nie- 
zgoda z powodu przyłączenia się hrabiego Paryża 
do bnlanżystowskiego hasła rewizji konstytucji. 
Bonapartyści z okoliczności tej korzystają i dla- 
tego też Wiktor Napoleon zwleka jeszcze z ma- 
nifestem ; książę d'Anmale zaś wzywa hr. Paryża 
do energicznej akcji przeciw Bonlangerowi. 


Odpowiedź szczegółowa Francji na pro- 
pozycje handlowe włoskie ma jnżł być gotową. 
Dzienniki mniemają, że główną przyczyną nie- 
chęci jej do zawarcia traktatu handlowego z Wło- 
chami ma być agitacja deputowanych z Algieru. 
Algier domaga się ntrzymania coł ochronnych 
wobec konknrencji włoskiej, Sądzą bowiem, że 
Algier może dostarczać win, bydła, oliwy, ryb, 
wosku, mąki, marmura i t. p., tej samej jakości 
co Włochy. 


Pierwszy transport wojsk afrykańskich 
przybył już do Neapolu; dalsze transporta mają 
się teraz odbyć w przyspieswnym ruchu. Naj- 
świeższe bowiem wiadomośći » Afryki brzmią 
uspokajająco. Mieszkańcom rozległego obszaru Ha- 
masan zalecił świeżo Ras Alnla, ażeby się teraz 
oddali zwykłym swym zatrudnieniom gospodar- 
skim, gdyż zawarcie ostatecznego pokeju z Wło- 
chami nastąpi z pewnością w niezadługim czasie. 


Angielska Izba posłów odrzuciła w drngiem 
czytania ustawę o lokalnej administracji w Ir- 
landji 282 głosami przeciw 195. 


Lwowie, — Sobota dnia 28, Kwietnia 1888. 
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od wiersza. 
Administracja ul. Kepernika I. 5. Tolefen 10. 


w trzydzieści powozów. Z Warny do Rnszcznku 
pojedzie już książe koleją, a do Łomyalanki pa- 
rowcem, stamtąd zaś znowu powozem do Sofii. 
Cała podróż potrwa 20 dni. W świcie ksiązęcej 
są: Stambułów, Naezewicz, tajny radca Laaba, 
radca stanu Tapczileczew, szef jeneralnego sztabu 
Petrow, trzech oficerów ordynansowych, dwóch se- 
kretarzy i liczna słnżba. : 


Z Konstantynopola donoszą do Poł. 
Corr., że egzarcha bnłgarski monsignor Józof 
wręczył wielkiemu wezyrowi notę, w której użala 
się Żywo na religijne uciemiężenie 
Bnłgarów w Macedonii. Skutkiom licznych 
przeszkód, stawianych przez rząd, nie mają oni 
tam dostatecznej liczby duchownych, a wykonywa- 
nie obowiązków tym, którzy istnieją, uniemożli- 
wiają władze miejscewe. Egzarcha żąda więc upo- 
ważnienia do zamianowania nowych biskupów i do 
otworzenia kościołów w kilku miejscach Mace- 
donii. 


W sprawie konwencji względem kanału 
sneskiego obstaje Porsa przy swojem stano- 
wisku, lecz na życzenie Francji prowadzić będzie 
bezpośrednio z Anglią rokowania względem maj- 
ważniejszych punktów spornych, a mianowicie co 
do przewodnictwa w komisji, tndzież co do za- 
bezpieczenia tureckich posiadłości na morzn Czer- 
wonem. 


Z Kairu donoszą, że sułtan robi khedywe- 
wi egipskiemu trndności w sprawie zaciągnięcia 
pożyczki i że w tym względzie nlegać raa pod- 
szeptom rosyjskim. 
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Wewnętrzny stan Serbii. 


Przed trzema dniami podał był Pester Lloyd 
artyknł o położeniu na Bałkanach, w którym tak 
się odzywa do rządów państw bałkańskich : 

„Niechaj tylko tam, gdzie to konieczność 
nakaznje, rządy odważą się zdeptać hydrę tajnego 
rewolnejonizowania, a sukces wynagrodzi tę próbę ! 
Nie należy dopuścić, aby wrogie państwu żywioły 
urosły rządom ponad głowy, inaczej bowiem ruchy 
przybiorą taki rozmiar, jakeśmy w Rumunii wi- 
dzieli; a gdyby nawet wystąpienie przeciw tym 
żywiołom nie całkiem bezpieczne było, to zawsze 
koniec straszny byłby lepszy niż strach bez końca. 
Całe znaczenie polityczne hajduków (opryszków) 
bałkańskich sklęśnie w tej chwili, gdy się jakim 
krokiem energicznym nprzątnie rządy poboczne. 

„Jestto tem pilniejsze, ile że cały plan ak- 
eji rosyjskiej z każdym dniem coraz więcej się 
uwydatnia. Rosja nia zaataknje Austro-Węgier, 
ale zwolna podburza ena cały Wschód, aby z cza- 
sem doszło tam do takiego stanu rzeczy, które- 
gobyśmy nadal ścierpieć nie mogli, jeżeli własne- 
go bezpieczeństwa i najżywotniejszych interesów 
naszych narazić nie chcemy. Jeżeli wtedy zama- 
chniemy się, aby kres położyć temno chaosowi na 
naszej granicy, to Rosja — opierając się na za- 
sadzie nieinterwencji, której Ścisłego dochowania 
co do Bnłgarji od niej wymagamy — zawoła ve- 


Z Bukaresztn nadchodzi wiadomość, że: to, któremn doda nacisku owemi 300.000 wojska, 
w gminach Badnlesci i Miłoszesty, Kalarasze, zbie- | które na naszej północno-wschodniej granicy stoi. 


gli ze służby wojskowej, wzniecili nowe rozruchy., Co dalej 


Wojsko walczy tam z chłopami pod kapitanem 
Fertrat i pnłkownikiem Lahowari. Użyto broni 


nastąpi, łatwo się domyśleć. Narazie 
podnosimy tylko, że życzliwe nam rządy drobnych 
państw bałkańskich w swoim jak i w naszym in- 


palnej, kilku padło powstańców, wieln jest ran-| teresie są zobowiązane, energicznie zdeptać pior- 


nych. 

Í Intendent więzień I. klasy w Bnkowcach 

Staucinlesku postawiony został przed sądy za 

sprzedaż soli skarbowej i przehulanie pieniędzy. 
Zapewniają, że były minister Stonrdza mia- 

nowany będzie posłem do Wiednia. 


Ke Ferdynand Koburski odbywa po- 
dróż po północuej Bnłgarji, aby poznać bliżej kraj 
i ludność i siebie nawzajem dać poznać. Zwiedza 
miasta mająca historyczne, imie jak Plewnę, LOW- 
czę, Tirnowę, gdzie przepędzi święta Wielkano- 
cue, Sznmlę i Warne. Podróż odbywa się kołowo 


wsze iskry, zanim płomień strzechę ogarnie.* 
Pod wspomnianemi „rządami pobecznemi* ro- 
zumie Pester Lloyd owe wpływy, które terroryzmem 
działają nietylko na rządy, ale i na parlamenta 
państw bałkańskich — zwłaszcza wpływy rosyjskie. 
Rzecz jasna, że artyknł ten Pester Lloyda odbija 
nie obawy redakcji, ale sfer z któremi redakcja 
ta w bardzo Żywych zostaje stosunkach, a które 
jak wiemy z Polat. Corr., bardzo dokładne mają 
wiadomości o agitacjach rosyjskich na całym ob- 
szarze półwyspu Bałkańskiego. Do którego zaś 
z tych państw specjalnie odnosiły się owe wspo- 
mnienia głównego dyplomatycznego organu hr. Kal- 
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bez żadnego znaczenia, w którym widząc go dziel- 
nie walczącego pod Słonimem zakochała się. Na- 
tomiast doznawał nowego zmartwienia ze strony 
drugiej żony swojej Teresy Rzewuskiej, która to- 
wartysząc mu na wygnanie nagle go opnściła i 
wyjechała do Polski, niby dla wystarania się mu 
amnestji. Sprzeciwiał się temn mocno ks. Karol i 
skarzył się przed teściem swoim, że go opuściła 
jedynie tylko dla rozpoczęcia rozwodn, gdyż się 
zakochała w Bohuszn podwojewodzim wileńskim. 

„Jak dalece zarzut ten — pisze Kotłubaj 
w „Galerji Nieświeżkiej* — był sprawiedliwym, 
nie możemy bliżej wyjaśnić, nie mając obfitych 
źródeł. Ma je atoli Matoszawicz w swych Pa- 
imiętnikach, który pisze: „Pod tenże czas księżna 
żona Radziwiłła, odsądzonego wojewody z domu 
Teresa Rzewuska, wojewodzianka krakowska, przy- 
jechała do Warszawy, uciekając się do wuja swego 
księcia Lubomirskiego, strażnika wielkiego ko- 
ronnego. Takim zaś sposobem przyjechała do 
Warszawy. Wpadła, i jak powiadają nie daremnie, 
w snspicją u księcia męża swego, że miała kon- 
fidencją do Bohusza, miecznika wileńskiego, kon- 
syliarza męża swego, tak dalece, że raz książę na- 
piwszy się w Węgrzech, siedząc n stołu, strzelił 
z pistoletu do Bohusza, ale go chybił. Bohnsz od 
stołu nciekł na przedmieście w Preszowie, gdzie 
książę w Węgrzech rezydował; a spodziewając 
się, że go książę szukać każe i atakować, tedy 
drzwi zatarasował w tym domu i dał pieniądze 
gospodarzowi i lndziom jego, aby go bronili; ja- 
koż się nie omylił na swojej opinii, książę bo- 
wiem nietylko posłał Indzi, ale i sam przyszedł 
atakować Bohnsza i gdy drzwi wyłamywać po- 
częli, lndzie zgromadzeni gospodarscy i inni 8ą- 
siedzcy z cepami i kijami wypadli i nietylko lu- 
dzi książęcych, ale i samego ksiecia, nie poznając 
go bić poczęli. Posłyszał Bohnsz głos książęcy, 
wypadł i obronił go, ale sądząc, że mu niebez- 
pieczno dłnżej być w jednem mieście z księciem, 
nciekł tejże nocy o dwie mile do drugiego mia- 
sta. Księżna też sama obawiając się, aby na niej 


nokiego, dowiadujemy się z dzisiejszego artykułu 
Pester Lloyda. 

„ Wskazuje on na Serbię. Na wskróś wzmógł 
się w tem młodem państwie radykalizm, który 
zazwyczaj bywa tylko przekwitem rozwiniętego 
zdawna życia politycznego i społecznego. Dzi- 
siejszy gabinet radykalny wyszedł z większości 
radykalnej parlamentn, poza którym radykalne 
masy wyboreów stoją — a jednak gabinet się 
chwieje. Zawarł on z królem kompromis, którego 
wobec skupczyny dochować nie zdołał; skupczyna 
goni ciągle za innowacjami. 

Agitacja wogóle antidynastyczna z całą 
działa otwartością, król wiedział o tem i miłozał, 
i pozostawił rządowi usunięcie tego staru, ale 
rząd nic nie czynił, Z Serbii podburzają Bośnię 
i Hercegowinę, rząd austro-węgierski wie o tem, 
ale milczy, aby nio przyczyniać kłopotów Milanowi, 
zwłaszcza gdy wie, iż rząd serbski tych sprawek 
nia pochwala. 

Może się uda utworzyć gabinet administra- 
cyjny, i może z nowych wyborów wyjdzie skup- 
czyna z większością antiradykalną. Ale nrok ko- 
rony zbyt silnie wciągnięty został w grę stron- 
nictw, i liczne przesilenia partyjne i gabinetowe 
cały grunt podryły, tak, żeo stały gabinet tradno. 

Następnie pisze Pester Lloyd: „Żaden z lu- 
dów bałkańskiecb nie może się bezkarnie oddawać 
ekscesom politycznym, a jeżeli który naród, to 
Serbia zbyt wiele gorzkich doświadczeń przebyła, 
i nareszcie własną szkodą zmądrzeć by powinna, 
Wierzymy tedy, że jeszcze w czas Serbia się o- 
pamięta i zaprowadzi karność w domn. Całkiem 
neutralnie, ale z szczerym udziałem poglądają na 
nią Austro-Węgry, i radośnie powita wszelkie ros- 
wiązanie, byleby chaosowi koniec położyło. 
„Tylko niechaj ci, których celem wywrót 
i awantury, nie łndzą się, iżby te mocarstwa, 
które dla własnego interesu nad pokojem Wscho- 
du czuwać muszą, cierpliwie zniosły zrewoltowa- 
nie prawowitych Serbii stosunków. Rosyjscy minie- 
rzy w Serbii spekninją może na takie zrewolto- 
wanie, ale się omylą. Narzędzia wywrotu można 
nczynić całkiem nieszkodliwemi, nio nastręczając 
nawet pretekstu do konfliktn enropejskiego.* 

Równocześnie organa rosyjskie gorąco zaj- 
mują się Serbią. Graśdanin trynmfnje, że Mila- 
nowi nie udało się rozbić stronnictwa radykałów, 
i tak dalej pisze : 

„Austrja zmierza do ostatecznego ujarzmie- 
nia Serbszczyzny. W tym celu stara się ona uczy- 
nić Serbię od siebie zależną pod względom eko- 
nomicznym ; w tym celu podżega Arnautów prze- 
ciwko Czarnogórze, intryguje w Bałgarji, Maoe- 
donii i w Starej Serbii. Rozsyła wszędzie hufce 
jezuitów, dezerterów, najemnych szpiegów z Ko- 
burgami na czele. Qsadziwszy honweda węgier- 
skiego, Koburga, na tronie bułgarskim, Anstrja 
sądziła, że osiągnęła swój zamiar i że silnym łań- 
cochem opasała niezwyciężoną twierdzę serbską. 

„Ale Austrja srodze się zawiodła, jeżeli my- 
slala, że tem nastraszy Serbów ; pomimo to hom- 
wed Kebnrg, z Bnłgarami nieprzyjaznymi Serbii, 
jest tom samem co trzykroćstotysięczne wojsko na 
tyłach Serbii. Ale człowiek strzela, a Pan Bóg ko- 
le nosi, i z tego Szat........ zamiaru Austrji 088- 
czenia narodu serbskiego ze wszech stron i zdu- 
szenia go, uie będzie nie, bo najsprawiedliwszy i 
najmiłościwszy obrońca prawa serbskiego, położy 
temu potężną zaporę; jnż się rwie łańcnch zacią- 
gnięty przez Austrję, a wkrótce i oblężenie usta- 
nie i Kobnrgowi nie pozostanie nie jak wracać 
do domu“. 

Ale jak mało znają pisma rosyjskie stan 
rzeczy w Serbii, dowodzi dalsze twierdzenie Gra- 
żdanina, że radykalna większość skupczyny eta- 
nowczo popiera gabinet Gruicza, co jest najcięż- 
szą dla Milana klęską — gdy tymczasem gabinet 
ten ponosi klęskę za klęską, jak już było przy 
reformie gminnej. Z Belgrada donoszą pod d. 
25. bm.: 

. „Z każdym dniem bardziej uwydatnia się 
niemoc tak rządu jak skupczyny. Wezoraj odbyło 
się z powodu rozpraw nad ustawą lasową bardzo 
burzliwe posiedzenie skupczyny, zakończone su- 
pełną klęską rządu; główne przepisy nstawy zmie» 
niouo wbrew oporowi rząda. Minister rolnicówa 


zemsty swojej książę nie czynił, z tej bojaźni 
konno z jedną panną swoją, drndzy powiadają, że 
kolaską uszła z Preszowa i przybiegłszy do je 
dnego furwachta polskiego. czy rosyjskiego, na 
granicy węgierskiej stojącego, opowiedziała kto 
i prosiła, aby ją do Jarosławia. dóbr księcia stra- 
¿nika wielkiego koronnego, wuja jej, odprowadzo- 
no, i co też uczyniono. 

Ztamtąd oznajmiła do księcia strażnika o 
swojej bytności w Jarosławiu i chęci jecbania do 
Warszawy; kazał jej tody książe strażnik dać 
przystojny pojacd i ekspens na drogę i tak przy- 
jochała do Warszawy. Była tam od wszystkich 


a obserwacją przyjęta; jeden tylko książe kan-; 


clerz z wielką ją obelgą przywitał, mówiąc to 


sierpnia 1765 — podział zabawy mojej zostawił 
między tęsknotą i smutkiem, tą tylko karmiąc 
mię nadzieją, iż się zbliża już pora, która prsy- 
niesie mi zyski prawdziwego ukontentowania i 
uściskania kochanego Panocia. Ja dosyć zdrów 
jestem, tylko że w nocy całe sypiać nie mogę, 
we środę byłem w domu, we czwartek jeździłom 
do Prus. Jutro po mszy Św. i objedzie pojadę na 
noc do Wyżny, a w poniedziałek myślę polować 
na wilki. Łapko złapał w żelazo bardzo tłnstego 
bobra i spodziewam Bię dzisiaj złowić wielką wy- 
drę. Hempel zachorował był na plenrę, locz po 
pnszczeniu krwi zdrowszy. IMci Pani Boysonowa 
od środy tu siedzi i ma czekać do przybycia 
Twego i siostry swojej, wczoraj z panią Przy- 


słowa, kłaniającej mn się bardzo pokornie: „Pe-  godzką jeździli do Słneka, przyjechała z płaczem 


wnieś tu Wasza Książęca Mość przyjechała robić 
fakcje dla pana Bohusza, który słyszałem, że Wa- 
szą Książęcą Mość obł...* W wielkiej i publicznej 
konfuzji, została księżna, z tem wszystkiem księ- 
żna eks-wojewodzina wileńska nio tak sobie po- 
stępowała, jak jej stan nieszczęśliwy wymagał, bo 
śpiewała, skakała ; alegorja nie bardzo skromne 
gadała, a będąc nie piękną, chciała się nawet kró- 
lowi w łaskę i kenfidencją insynnować, ala się to 
wszystko nie ndawałe. Zatem postponowaną być po- 
częła i nio nie wskórawszy, chciała albowiem, 
ażeby jej jakie dobra księcia męża jej koronne na 
sustentacją wydzielono, wyjechała z Warszawy*,!1) 

Wypadki, które zaszły w krajn i ów dekret 
osądzający Stanisława Rzewuskiego od służby pu- 
blicznej wpłynęły nań deyremująco. wrócił do ma- 
jętności swej Starczyc w chwili, kiedy żona jego 
Katarzyna po banicji brata księcia Karola i po 
fatalnym wyjeździe siostry swej Teofili do Lwowa, 
przeniosła się była do Nieświeża, celem poiafor- 
mowania się osobiście o zaszłych tu smutnych wy- 
darzeniach. ~ 

„Moment, któregoś porzuciła maie samego — 
pisze St. Rzewuski ze Starczye do żony d. 5. 


1) Matuszewiez : Pamiętniki. T. IV. 


chcąca się dowiedzieć odemnie co pewnego o mę- 
Łn, lecz mówiłem, że nic nie wiem a bajkom nie 
wierzę“. 

W towarzyskiem otoczeniu Stanisława Rre- 
wuskiego zaszły teraz smntae zmiany. Przyjaciel 
jego książę Karol Radziwiłł, banita, bawił za 
granicą, naradzając się z Braniekim, czyli ma uznać 
króla i dekret konfederacki, gdyż tęsknota do 
kraju była w nim wielka, również i niedostatek 
doknczał mn wielki, Pac podstoli przyjacioł wiel- 
ki i księcia i Stanisława Rzewuskiego umarł 
w tym rokn, o czem Rzewnski uwiadamiając żonę 
pisze d. 6. grudnia 1765 r.: ; , 

„Drzącą ręką przelękniony, zmiąszany 1 %8- 
płakany donoszę Ci śmierć nieodźałowaną przyja- 
ciela naszego JMC. Pana Paca podstolego, który 
na malignę w dobrach swoich w Orszańskim 
z tym się pożegnał światem”. _ 

Do tego przyłączyły się i familijne jego kło- 
poty spowodewane dekretem konfedorackim i ztąd 
wynikłe procesa i intrygi nieprzychylnych St. 
Rzowaskiemu dworzan, któro mu i życie rodzinne 
mąciły i do rychłego wyjazdn do Warszawy smu- 
siły, aby sznkać łaski dla siebie i względów dla 
swej rodziny. 

(C. d. n.) 
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chce tę ustawę cofnąć, ale Środeczki takie na niu 
się nie przydadza. Komitet wykonawczy radykałów 
uchwalił dzisiaj, aby się skuvczyua, nie przystę- 
pnjąc do rozprewy budżetowej, na długi czas odro- 
czyła. Król kosferowal z przewódzcami różnych 
strennictw — nawet z Miłojkowiczem, szwagrem 
Risticza, człowiekiem, który ostatniemi czasy pra- 
wie zdrady stanu się dopuszczał, ale przesilenie 
gabinetowe dotąd nieskończone." 

Najnowsza wiadomość opiawa : 

„Gruicz, Franasowicz i minister spraw we- 
wnę' rznych Miłosławlewicz byli na aadjencji n 
króla, który oświadczył, że ma zupełne do rządu 
zanfanie, ale żadnego do sknpczyny, gdyż ta 
wszystkie ustawy zabarwia anarchistyczuie. Jeżeli 
rząd gotów jest skupczynę rozwiązać i vrzepro- 
wadzić nowe wybory, to może zostać u steru. 
Król oświadczył z naciskiem, iż ma na to dowo- 
dy, iż w krajn odbywa się niebezpieczny ferment. 
Wskutek tego miała się wieczór odbyć narada 
ministerjalna, na której gabinet miał się był no- 
dać do dymisji. Pe Grniczn przyjmował król 
Christicza, którego wskazują w razie dymisji obe- 
cnego gabinetn jako przyszłego prezesa ministrów“. 


Z Rady państwa. 


W dalszym ciągu rozprawy budżeiowej przy- 
stąpiła Izba na wczorajszema posiedzeniu do ty- 
tnła „budowle wodne*. 

Poseł Proskowec omawiał sprawę utwo- 
rzenia ministaretwa robót publicznych. | 

Poseł Russ w dłngiej, satyrycznemi Zwro- | 
tami naszpikowanej mowie wywodził, iż Galicja 
powinna tych 25 milionów, które otrzyma z po- 
datku spirytnsowego, nżyć na regnlację swoich 
rzek. 

Poseł Jaworsk: omawiał postępy regula- | 
cji rzek galicyjskich, podnosząc, że niezbędnem uj 
nieodzownem jest dalsze szybkie prowadzenie ro- | 
bót w tym kierunku. m 

Następnie, gdy już cała rnbryka etatn mini-; 
sterstwa spraw wewnętrznych została nchwaloną, | 
przerwano rozprawy bndżetowe i przystapiono aoi 
drugiego czytania ustawy o rezerwistach. W dy-: 
skusji, która sie nad tem wywiązała zabrał glos | 
Türek, zastrzegając się w imienin wyborców 
swoich przeciwko powiększeniu podatkn krwi, gdyż 
nstawa ta stauowi przedłużenie o rok czasu służby. 
Mowca byłby sobie raczej życzył, by administra- 
cja wojenna uwzględniła żądania ludności, miano- 
wicie co do dostaw dla armji. | 

Wencliczke utrzymuje, że powoływanie 
rezerw ustali się, z czego wynikną ponowne ofiary 
finansowe. Mowca postawi wniosek, by ustawa 
obowiązywała tylko do r. 1890. 

O godz. 3. popołndniu przerwano obrady. 
Dziś jest dalsze posiedzenie. Od poniedziałka | 
mają się odbywać także posiedzenia wieczorne. | 

Pierwsze czytanie wniosku Liechtensteina 
odbędzie się dopiero po przyjęciu nstawy o rezer- 
wistach i po uchwalenin bndżetn. 

W komisji podatkn giełdowego 
przedłożył swój referat poseł Biliński, w któ- 
rym na wniosek p. Cha mea wprowadzonym z9- 
stał ustęp, że komisja ma wziąć pod rozwagę opo- 
datkowanie handln towarowego na giełdzie, i owen- 
tnalnie ułożyć oduośny projekt do prawa 

W komisji prasowej (wybranej przed | 
trzema laty dla wuioskn do zmiany ustawy pra- | 
sowej),dr. Foreggar przemawiał za zniesieniem 
stempla dziennikarskiego i objektywnego »ostępo- , 
wania. Czech Dostal bronił tego postepowania. | 
Rozprawę dalszą odroczono. | 


Komisja dla regulacji stosnnków wyznania , 
żydowskiego wybrała posła Edwarda Guiewo- | 
sza referentem. 
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kronika miejscowa | zamiejścowa. | 
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Lwów dnia 27. kwietnia. ! 

* Aura. Kwiecień znowu się zaawanturewał j 
„Minęły piękne dni Aranjnezu*, słoneczne i ciepłe. | 
Od wczoraj temperatura gwałtownie się obniżyła, a 
zapowiedziany przez biuro meteorologiczne deszcz nie- 
omieszkał przybyć Co gorsza, dzisiaj zawitał po po- 
ładniu nawet śnieg dość obfity tak, iż mieliśmy for- 
malną zamieć. Prócz zimna jednak nie pozostawiła 
ena żadnych śladów, śnieg bowiem topniał prawie | 
jaszcze w powietrzu. 


* Z posiedzenia rady miejskiej. Wczerajsze 
obrady toczyły się pod przewodnictwem pierwszego | 
delegata, p. Wshchiewicza. Co do pokrycia Pełtwi | 
podni.siono, że ponieważ podkomitet tecbniczny, zuje 
mujący się sprawą budowy nowego teatru, uznał za | 
najcdpowiedniejsze miejsce pod budowę część wałów ! 
między ulieą Technicką a ulicą Skarbkowską , musi, 
być koryto Pełtwi przesunięte Wówczas od mostu | 
naprzeciw placu Castrum, uzykanoby wolny płac bar- ! 
dzo piękny, na którym mógłby stanąć teatr, ewen 
tualnie inny jakiś gmach. | 

Bez dyskusji przyjęty został wobec tego wnio- 
sek sekcji TII., aby zezwolić na dalsze wykonanie. 
robót około przesklepienia Pełtwi w ulicy Karala | 
Ludsika, od LŁoteln angielskiego, w długości 210 ' 
metrów (tj. do mostu koło statuy Jabłonowskiego) a! 
ewentualnie po uzyskaniu kredytu od rady, w dal-! 
szym ciągu do zupełnego wykończenia t.j. do połą- ! 
czenia ze starem sklepieniem pod placem Gołuchow- į 
skicl, z funduszów (80.000 zł.) na to już przezna- ` 
czonych. 

Równocześnie przyjeto ofertę spółki Ibiański i j 
Uderski, która zobowiązała się wykonać odnośne | 
boty z opustem 2/40/, od cen jednostkowych. 

Nad robotami temi czuwać będzie osobna ko- 
misja wydelegowana z łona rady i magistratu. 

Co do uregulowania plantacji na plecu Bali- 
okim, Marjackim i Wałach hetmańskich uchwalono 
w zasadzie, iż Wały ketmańskie przemienione zosta- 
ną w szeroką aleę, ozdobioną w kilku miejscach 
wsp. uiałemi gazonami. Plantacje na placu Marja- 
ckim, Halickim , Beroardyńskim i ul. Akademickiej, 
zostaną o ile możności połączone ze sobą, tak, iżby 
stanowiły jedną całość, Nadto na ul. Karola Ludwika 
mają być chodniki znacznie rozszerzone, a krawędzie 
ich obsadzone młodemi drzewkami. 

Na posiedzeniu tajnem wniósł p. Schayer, aby 
odroczyć obsadzenie 18 posad ofiecjałów magistratu i 
polecić magistratowi wygotowanie tabel kwalifika- 
cyjnych poszezególnych kandydatów z uwidocznieniem 
lat służby, jako też teoretycznej i praktycznej kwa- 
lifńkacji. Wniosek ten został przyjęty i na tem po- 
siedzenie się skończyło. 

* Namiestnik Zaleski powrócił z Wiednia do 
Lwowa. 

* Hr. Artur Potocki nabawił się, wedle do- 


niesień, dzienników, podczas pobytu w Rzymie, 
malarji. 


Kołdry wełniane i kocyki do 


Koszule męzkie, 


Krawatki angielskie. 


kołnierzyki, 
manszety i koszule nocne. 


Necesuniry męzkie do podróży. 


Rękawiczk angielskie (Kiwa) 
w cenie 1 tzł. 40 ct. 

Cylindry i kapelasze filcowe 
miękkie i twarde. 


* Areyksiążę Rajner, inspektor obrony kra- w ten sposób zupełnie nowe buciki od siostry Fili- | 20 cnt. Wysyłkę uskutecznia się tylko po 10 to- było, gdyż nad wspomnianym kolosalnym gzym- 
jowej, przybył wczoraj do Krakowa i zamieszkał pa Nassa przy ul. Jagiellońskiej 1. 1. w tegoż nie- | mów lub wyżej. Wysyłka odbywa się co sobotę. Na 


w Grand hotelu. | 
* Ormiański arcybiskup, ks. Issakowicz, przy- | 


obecności. 
Tutejszy złotnik, p. 


koszta opakowania dołączyć należy 10 ct. Pienią- 


Izak Klaftea, przytrzymał | dze nadsyłać można wraż z prenumeratą Gazety 


był w powrocie z Rzymu dnia 26. b. m. w towarzy- , wczoraj i odstawił do policji Jana Dolińskiego, który Narodowej. 


stwie kilku członków swej kapituły do Wiednia i zo-, 


chciał mu sprzedać przłacany srebrny kubek, pocho- 


Dzieła J. I. Kraszewskiego przeznaczone do 


stał przyjęty na audjeneji przez nuncjusza Galimber- ; dzący prawdopodobnie z kielicha kościelnego, cdłama- | nabycia, są następujące : 


tiego. Wieczorem dnia tego ks Issakowicz odjechał 
z Wiednia do Lwowa | 
* 0. Tomasz Anselmi , prowincjał Dominika- , 
nów austro- węgierskich. został ponownie na tę go- i 
dność na dalsze cztery lata wybrany. W wyborze, 
który odbył się dnia 25. b. m. brali udział delegaci , 
wszystkich klasztorów dominikańskich rmsonarchii. 


* P., Przewalski, znany podróżnik, ma odbyć: 
nową podróż po Azji śrokowej. O funduszach potrze | 
bnych na tę podróż ma w części pomyśleć rosyjskie ; 
towarzystwo jeograficzne, w części główny sztab armii 
rosyjskiej. 

* Zmarli. We Lwowie: Julia Niezabitowska 
wdowa po pułkowniku wojsk polskich z 1881. roku, | 
zmarła w 72. r.ku życia; | 

Teresa z Kellermanów Gnatkowska, wdowa po 
emerytowanym naczelniku sądowym, zmarła w 81. 
roku życia ; 

Ewa Dobrowolska, wdowa po śp. Janie Dobro- | 
wolskim, zmarła w 82. roku życia ; 

Tadeusz Matkowski, uczeń gimn. Franciszka 
Józefa, zmarł w 13. roku życia. | 

Marjan Dąbrowski, właściciel dóbr, zmarł w; 
Czerniowcach, w 61. roku życia | 

Andrzej Mikuli, dzierzawca dóbr i członek rady ; 
powiatowej podhajeckiej, zmarł w Gniłowodach, prze- 
żywszy lat 53 

W Pradze zmarł głośny hydropata profesor uni- ' 
wersyte'u dr. Jan Spott, liczył 75 lat. 

W Dreznie zmarł słynny nowelista niemiecki | 
Ferdynand Gustaw Kühne, w 81 roku życia. | 

W Paryżn zmarł Coenraad Beeker Huet, poeta | 


holenderski, jedyny na ziemi holenderskiej znawca í 


rzeczy polskich, Wydawał on niegdyś na wyspie Ja- | 
wie dziennik. w którym często bardzo sympatycznie o | 
zamieszkałych tam Polakach wspominał, W świeżo | 
przed Śmiercią wydanej książce pod tytułem : „Lide- 
wide”, objął całokształt nowożytnej beletrystyki euro- 
pejskiej, w którym wstęp — stosunkowo bardzo obszer- 
ny ~ poświęcił rozbiorowi publicystycznej literackiej 
działalności J. I. Kraszewskiego. 

* Prezenta. Namiestaictwo nadało prezentę na 
opróżnione łac. probostwo regiae collationis w Pi- 
stynie, ks. Wojciechowi Schulcowi, administratorowi 
tego probostwa. 

*. Wycieczka ,Harmonii*. Staraniem wydzia- 
łu tow. „Harmonii* zawiązany komitet poczynił przy- 
gotewania w celu urządzenia w pierwszy dzień Zie- 
lenych świąt wycieczki koleją do lasu miejskiego 
w Brzuchowicach. Będzie to w ególe pierwsza wy- 
cieczka większa w te strony, albowiem dotychczas 
komunikacja z Brzuchowicami ogromnie utrudnioną 
była z braku kolei Otecnie, kiedy staraniem gminy 
m. Lwowa i zarządu kolei pobudowano odpowiednie 
budynki i schroniska od deszczu , jest wszelka na- 
dzieja, że Brzuchowice staną się głównym celem wy- 
cięczek zamiejskich. Komitet został tak szczęśliwie 
złożony, że już on sam może być rękojmią iż pro- 
jektowana pierwsza ta wycieczka pod każdym wzg!ę- | 
dem świetnie wypadnie. 

* „Echo“. Dowiadujemy się, że na nabeżeń- 
stwie 3. maja w kościele archikatedralnym wykona 
dwunastka śpiewacka „Echo“ mszę R. YFelkmanna 
w d-dur. 

Unia w Rarańczu. Konsystorz gre-ko-erjan- 
talny w Czerniowcach uznał, że przydzieleni do pa- 
rochii prawosławnej w Rarańczu dwaj kooperatorowie 
Gramatowic ! Stefaniuk zamało dzisłają w pornczo- 
nym im kierunku. Odwołał tedy obn i na miejsce 
ks. Stefaniuka, posłał ks. Worobkiewicza, Rusina, 
syna znanego poety i kompozytora ks. Izydora Wo- 
robkiewicza (Danyła Młaki). Na miejsce ks. Grama- 
towicza nie przeznaczono nikogo, gdyż bawił on 
w Rarańczu tylko w chwilowej misji dla agitacji na 
rzecz prawosławia. 

* Szezodry dar. Berliński kupiec Rudolf Her- 
taog, ofiarował na ręce pruskiego następcy tronu 
100.000 mr. na rzecz powodzian. 

* Datki. Dla pogorzelców Żabna otrzymała ad- 
ministracju naszego pisma od T. Kubasika z Mszany 
2 zł. w. a. 

* Stypendja. P. Ignacy Stawarski, emeryt. dy- 
rektor c. k. gimnazjum św. Anoy w Krakowie, na- 
dał stypeudjum z fundacji Ś p. ks. dr. Jana Cheł 

| 
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meckiego, o rocznych 61 zł. w. a., Franciszkowi 
Chełmeckiemu, uczniowi II. klasy e. k gimnazjum 
św. Anny w Krakowie, ze względu na tegoż pokre- 
wieństwe ze Ś. p. fundatorem. 

Z fundacji á. p. Kaspra Zubowskiego nadał pre- 
zydent miasta Krakewa, dr. Szlachtowski, cztery ro- 
czne stypendja w kwocie 150 zł. pp.: Bolesławowi 
Riedmóllerewi, słuchaczowi II. roku wydziału lekar- 
skiego; Bolesławowi Sawiczewskiema, ue.niowi I. kl. 
wyższej szkoły realnej w Krakowie; Wejciechowi Są- 
dlowi, uczniowi IV klasy w VII. szkole pospolitej 
na Kleparzu w Krakowie i Stanisławowi Ni choiało - 
wi, uczniowi III. klasy w VIII. szkole pespolitej na 


Piasku w Krakowie. 
* 


Konkursa. Na aptekę w Zakopanem rezpisuje 
starostwo nowotarskie konkurs do dnia 25. maja. 

W tarnopolskiej szkole realnej opróżnioną jest 
poseda nauczyciela geografi i historji, Podania wno- 
sić należy najdalej do 15. maja. 


* Pożary. W Dybelówce ped Doliną spłonęło 
kilka zagród wł ściańskich. 

W Jezierzanach, powiecie borszesowskim, dnia 
21. b. m. spłonęła stajnia Borucba Huberta. Miej- 
scowa straż ochotnicza zlokalizowaniem pożaru nie 
dopuściła, by ogień groźniejsze przybrał rozmiary. 

* Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się w tych 
dniach w Trembowli. Na gruncie cegielni Jana So- 
kalskiego trzy młode dziewczęta i 17 letni Stefan 
Pichowiez, kopiąc glinę, zasypani zostali warstwą, 
która się oberwała z nad podkopu. Z czworga tych 
nieszczęśliwych , pomimo natychmiastowej pomocy, 
zdołano uratować tylko jedną dziewczynę, troje zaś 
poniosło śmierć na miejscu. Sledztwo sądowe w tej 
sprawie wdrożono. 


* Z kroniki policyjnej. Głównych sprawców 
kradzieży, dokouanej w kościele św. Łazarza : Straty- 
na Piłata i tegoż kochaukę Motrynę Iwaniszyn, po 
długich poszukiwaniach aresztował wczoraj ajent po- 
licyjny Spang, który o tyle był bezwzględnym, iż nie 
dozwolił, aby złodziejska para połączyła się dozgon- 
nym węzłem. Tak więc cała szajka rzezimieszków, 
którzy obrabowali kościółek, znajduje się jnź w rękach 
sprawiedliwości. 

Ubiegłej nocy niewyśledzeni dotychezas sprawcy 
włamali się do stajni p. Com przy ul. Piekarskiej 
1. 22, i z<brali ztamtąd rozmaite suknie należące do 
słułby. Sprawcy destali się do stajni przez ekno, 
które wyważyji. 

Młody oszust, mogący liczyć ekoło lat 15, 
wzrostu niskiego, blondyn, ubrany w drelichowe pan- 
talony, ezarny fileowy kapelusz i niebieski fartuch, 
ndaje terminatora szewskiego i krążąc po domach 
wyłudza od sług bueiki, a to pod pozorem, że jest 
przysłany przez majstra. Indywiduuma to wyłudziło 


nego od postumencika. Przytrzymany połał, że wra- 
eając z Przemyśla, gdzie miał być dłuższy czas do- 
zorcą przy robotnikach, znalazł tę część kielicha 
wraz ze starą polską książką do nabożeństwa w fo 
sie. koło gościńca między Sądową Wisznią a Gródkiem. 
Książkę miał darować jakiejś kobiecie po drodze 

Wczoraj rano spłoszył sią koń dorożkarski l. 
31 i w szalonym pędzie przebiegał ulicą Kazimie- 
rzowską i Gródecką. Dorożka pogruchotaną została 
w kawałki, nadto wywrócony został wéz z mebla- 
mi Kolmana Miinzera. Konia zdołano dopiero przy 
trzymać na placa Gołuchowskich. Wożnica Gabrjel 
Bryniak, zdołał zaraz w pierwszej chwili zeskoczyć 
z kozła. 

Woźnica Ilko Krawczyk najechał wczoraj na ul. 
Mickiewicza ma tragarza Wojciecha Dydyńskiego. 
Wóz uszkodził tragi, z których spadło na bruk ko- 
sztowne lustro i wazony z kwiatami, Szkoda wynosi 
do 60 zł. Krawczyka pociągnięto do odpowie- 
dzialności. 

Za dręczenie zwierząt ukarała wozoraj policja 
grzywną handlarza bydła, Leizora Sigala z Witkowie, 
który pokrępowawszy zwierzętom sznurem nogi rzucił 


je na wóz i pomimo jęków biednych zwierząt dalej je 


transportował. 


* Stan powieirza, Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi : 

Przy wietrze o zmiennym kierunku od SW do 
N i pochmurnem niebie padał deszcz prawie przez 
całą dobę, dziś z rana nieznacznie zmieszany ze śnie- 
giem. Opad wynosił 16.8 mm. 

Temperatura obniżyła się w mocy do 2° C., 
najwyższą 156% ©., mieliśmy wczoraj przed połu- 
dniem, średnia temperatura doby była 7.29 C., 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dzis o 9. rano 752 mm. 

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w środkowych Węgrzech i wynosiła 750—755 mm., 
zwyżka 775 — 770 mm. pozostała na północnym 
Atlantykn. 

Prognoza na dobę następną 
w południe dnia 27. kwietnia : 

Wiatr z półn(cnej strony (N), średnia tempera- 
tura doby około 2° C., niebo zamglone, powietrze 
znacznie wilgotne, mgliste i niespokojne, deszcz pra- 
wdopodobnie zmięszany ze śniegiem. 

- * Jutro, d. 28. kwietnia: św. Witalisa M. 
— św. Ahapii. 


od 12. godziny 


— Wylew Dniepru. W dniu 16. bm Dniepr 
pod Kijowem podniósł sę o 215 sążni wysokości. 
Wyspa Turchanowska oraz zmaczna część padołu sta- 
nęły pod wodą. Na niskich ulicach woda dosięgała 
drogiego piętra. Po niektórych ulicach na Padole 
pływają małe statki parowe. Około Słobódki Nikol- 
skiej woda zerwała most drewniany, skutkiem czego 
komunikacja z Czernichówem jest przerwana. Z gé- 
ry rzeki, z Mohylowa, z Łojewa, tudzież z nad Pry- 
peci i Dzisny, donoszą, że wody zaczynają opadać, 
prawdopodobnie zatem powódź w Kijowie niebawem 
ustanie. 

-— Wymuszenie. Niejaki p. Borsedi, bardzo za- 
możny obywatel zamieszkały we Wiedniu, był od 
dłuższego czasu nagabywany przez rezmaite wstrętne 
indywidua, które przedkładały mu szczotkowe odbicia 
artykułów przeciw niemu wymierzonych, ofiarując się 
za pewnem wynagrodzeniem cofnąć je z drnku. Bor- 
sodi odpowiadał zawsze w ten sposób, że zuchwałych 
natrętów wyrzucał za drzwi. Ponieważ jednak scenom 
tym nie było końca, zniecierpliwiły go nareszcie cią- 
głe ataki. 

Przed kilku doiami przybył doń niejaki F. 
Ascher i przedstawiwszy się jako redaktor pisemka 
Gemeinde Zig., zaprezentował mu znowu szozotkowe 
odbicie jakiegoś paszkwilu, wystosowanego przeciw 
Borsodiemu. Napastowany odstąpił tym razem od 
zwykłej reguły. Chcąc zatrsymać intruza, zanim 
uwiadomiona już policja nie nadejdzie , począł się 
z nim targować i ofiarował Ascherowi 10 zł. Zanim 
jednak targu dobito, wszedł ajent policyjny i areBzto- 
wał zuchwałego ptaszka. 

Tak przynajmniej przedstawia rzecz Borsodi 
w liście wyatosowanym do redakcji Fremdenblattu. 
W tym samym dzienniku znajdujemy pismo Szotyo- 
ryego de Laszigo, wydawcy (Gemeinde Ztg., który 
oświadcza, iż Ascher nigdy redaktorem nie był, że 
przyjęto go tylko prowizorycznie jako reportera i że 
ani redakcja ani wydawnictwo (Gemeinde Zty. nie 
nie wiedziało e jego sprawkach. Czy to prawda, oka- 
że się z rozprawy sądowej, która wykryje pewnie 
wiele innych jeszcze sprawek Aschera i podobnych 
jemu egzystencyj katylinarnych. 

— Sędziwy wiek. W Krymie żyje pewien Tatar, 
który ujrzał światło dzienne po raz pierwszy w rokn 
1775 i doskonale przypomina sobie jeszcze te czasy, 
gdy Krym był nawpół niepodległym chamatem pod 
rządami księcia Sabina Gheraja. Jak wiadomo bo- 
wiem, wcielenie Krymu do Rosji nastąpiło w roku 
1783. 

— Dziwoląg. Marcia Rollins, 10-let»i chłopiec, 
którego rodzice pochedżķģsy z Czech, mieszkają w Fin- 
dłay, O., ma oczy czerwone jak królik; włosy zaś 
jego i brwi są koloru srebrzystego. We dnie nie mo- 
że on rozpoznać przedmiotu w eddaluniu 10 kroków, 
nocą zań widzi lepiej, jak iune osoby we dnie. 

— Polka zegarmistrzyni. Wydawaw» w języ- 
ku węgierskim i niemieckim Ungarische Uhrmacher- 
seiłung, pomieszeza wzmiankę o tem, że rodaozka 
nasza, pani Hermenegilda Ubyszowa założyła świeżo, w 
Chicago specjalną szkołę zegarmistrzostwa, do której 
na początek zapisało wię czternaście dziewcząt, prze- 
ważnie polskiego pochodzenia. Zdaniem rzeczonego 
pisma, instytucja pani Ubyszowej, osiągnąwszy fundu- 
sze, zamierza w następstwie rozwinąć oddział fabry- 
czny, ezyli specjalnie budowy zegarków. 

— Polka kapitanem okrętu. Jedva z naszych 
rodaczek, ktorej rodzina mieszka stals w Pe- 
szcie, udała się do swojego stryja do Manch-ster 
wespół z dwiema z+mieszkałemi stale we Francji 
swemi siostrami ciotecznemi, zdała świeżo egzamin 
marynarski w Anglii i ma wkrótce otrzymać odpo- 
wiedai stopień. Nie pierwszy to już przykład tego 
rodzaju, coraz częściej bowiem w Anglii kobiety, po 
zdaniu odpowiednich egzaminów, otrzymują stopnie w 
marynarce, nie tylko na spacerawych yachtach. ale 
także na statkach kupieckich. Przykład daia Amery- 
ka, gdzie ełynna ze swej urody pani Coons z New- 
Yorku, oddawna już jest kapitanem kupieckiego slat- 
ku „Elżbieta“. Inna jej koleżanka, pani Marja Miller 
z Nowego Orleanu — =z pochodzenia Polka -- od roku 
1884 jest kapitanem steamera „Saline“. 

— Nowy „nieśmiertelny*. Z Paryża donoszą 
pod dniem wczorajszym, że Meilhac został 17 głosa- 
mi wybrany członkiem akademii. 


Dla szanownych prenumeratorów Gazety 
Narodowej, postarała się Redakcja o nadzwy- 
czajne zniżenie ceny dzieł J. I. Kraszewskiego, 
którego tom, o ile zapas starczy, nabyć można po 


Powieść bez tytułu 4 tomy. Djabeł 4 tomy. 
Jermoła 1 tom. Tomko Prawdzie 1t. Złote Jabłko 
4 t. Żacy krakowscy w roku 1549 1 t. Kome- 
djanci 4 t. Podróż po miusteczku 1 t. Budnik 1t. 
Całe życie biedna 1 t. Metamorfozy 3 t. Historja 
Kotka w płocie 1 t. Mistrz Twardowski 2 t. Ma- 
leparta 4 t. Choroby wieku 2 t. Boża czeladka 
3 t. Interesa familijne 4 t. Caprea i Roma. 
Obrazy z pierwszego wieku 4 t. Resztki życia 4 t. 
Pan i Ssewc 1 t. Stańczykowa kronika 1 t. Sta- 
ropolska miłość 1 t. Improwizacje 1 t. Trapego- 
logjon historyczny 1 t. 


Konkurs architektoniczny. 


Urządzona w gmachn naszej techniki wy- 
stawa projektów ua budowę galicyjskiej Kasy 
o-zvzędności, to prawdziwa biesiada dla architek- 
tów i zuawców sztnki. Reprezentowane tu są wszyst- 
kie niemal epoki bndownictwa, począwszy od cza- 
sów starej gotyki do epoki nowej wiedeńsko-ber- 
lińskiej arehitektnry. A znajdziesz tam wiele rze- 
czy któremi zbndować się możua, wiele skorzystać 
nanczyć — i to, jak się tworzyć powinno i czego 
robić nie wolno. Tak, nie jest to żartem. W pra- 
wdzie nigdy jeszcze konknrs polskich architektów 
nia był tak obesłany, ale też od czasu do czasu 
pojawiają się tak naiwne utwory, że wzbudzić 
muszą śmiech u widza. Są to projekta wesoła. 

Zanim przystąpimy do uwag nad pojedyn- 
czemi projektami, zsuważyć trzeba, Że parcela 
przeznaczona na bndowę, w rozwiązaniu nader 
wielkie przedstawiła tradności, a to z dwóch po- 
wodów : dla swego dziwacznego kształtu, i że w do- 
datkn z trzech strou otoczona jest rralnościami, 
które nie pozwalają jej brać Światła z boku. Gdy 
tedy zważymy, że sumaryczna powierzchnia na 
ubikacje, wyszczególnione w programie do umie- 
szczenia w parterze, jest nader znaczną i gdy je- 
szcze dodamy, że te żądane nbikacje są nader 
wialkie, jak np. sama sala wkładek 150 m.| |u 
likwidatura i kasa główna jedna sala o 260 m. (] 
powierzchni -— to przekonamy się, że dowolne 
nszcznplenia żądanej powierzchni kilkndziesięciu 
metrów kw. nader korzystne dać może rozwiąza- 
nie, jak to miało miejsce w projekcie „Św. Mi- 
chał", Inb zamiast jednej sali ządanej, sporządze- 
nie kilku ubikacji, jak w projekcie „Cyrkiel“. 
Projekty takie wychodzą jednak zdaniem naszym 
po za program. Nadmienię tu jeszcze, że program 
wymagał i/e oświetlenia, co jest rzeczą również 
ważną dla krytyki projek ów, a wzgląd ten wcale 
nia był brany na uwagę przy projekcie „Plotas“, 
który w westibnin i korytarzach ani 1/14 Światła 
nie posiada, tj. minimum światla, którego żąda 
ustawa nawet dla snteren zamieszkałych. 

Przystąpmy te az do rozpatrzenia planów 
w porządku numerycznym, tak jak zamieszczona 
zostały na wystawie: 

„Simplex sigillum veri“ to nr. l. „wesoły“ 
w całem znaczenin tego słowa; wprawdzie nie- 
którzy chcą w nim widzieć myśli, łecz mimo woli 
przypomina się nam bajka o owym rabinia, któ- 
remu „wielki roznm nie chciał prrejść przez zbyt 
małe usta“. 

W nr. 2. „Skarbonka* podnieść wypada wy- 
konanie jako dodatnią stronę. 

Nr. 3. „Prawdą a pracą“ przekonuje nas o 
niepraktyczności tego hasła, gdyż piękna uiepra- 
wda łatwiej do nagród provadzi, niż prawdziwe 
ale brzydkie pilastry przy oknach, i monstrual- 
nie wysokie postnmenty pilastrów przez dwa pię- 
tra prowadzonych. „Prawją* jednak jest to, że 
autor nie zbyt się napracował i nie dziw, gdyż 
sentymentalne usposobienia nie lubnją sią w pra- 
cy, a sentymentalnym musi być antor, tak przy- 
najmniej zapewniają całujące się wieżyczki narożne. 

Nr, 4. „Z pod ojczystej strzechy" zapewnia, 
że pod naszą strzechą prymitywne jeszcze panują 
pojęcia o zakładanin monumentalnych budynków. 
Fasada znacznie lepsza od poprzedzającej; ryso- 
wana dobrze. 

Nr. 5. „Ziomek“ nie niestety wspólnego nie 
ma z swoją ziemią ; na wskróś przesiąkł renesan- 
səm niemieckim, rozumie go jednak doskonale 
i przeprowadził konsekwentnie, z gustem i ezu- 
ciem architektonicznem. Podział mas w fasadzie 
piękuy i wzczegóły rysowana najeżycia; można 
nie sympatyzowuć ze stylem ale przyznać trzeba 
znajomość i umiejętne nżycie. Rozkład jasny i pro- 
sty ma swoje zalety. 

Nr. 6. „Po latach jedenastu", Powiedziano 
o tym projekcie, że lepiej by było, gdyby autor 
jeszcze dłużej był zaczekał a ja sądzę, że gdyby 
co roku jeden sporządzał projekt, nie zaś jeden 
Po Jal, byłby coś skorzystał i nie zależał 
pola. 

Nie można tego wcale powiedzieć o Nr. 7. 
„Noteć“; tutaj twórca nigdy nic nie umiał, a na- 
uczyć może się chyba wtedy. gdyby sia zapisał 


na naukę „form architektonicznych* — te jeden 
Z „wesolych“, | 
„Gniazda* Nr. 8. zaznacza się dążnością 


czerpania motywów z przedhistorycznej architek - 
tnry egipskiej, jak świadczą p'askorzeżby na gór- 
nej cresi pilastrów. 

Nr 9. „Dwa trójkąty“ ładnie opracowany; 
założenie halowe ma wielo Światła, sale jednak 


sa szczupłe, około 60 m. w sali wkładek a blisko | 


90 w kasie głównej nie dostaje. Autor używa 
umiejętnie motywów rene-ansowych; ładną pertję 
stanowi hala; fasala mniej szezęśliwa, czynszową 
kamienicę stanowią skrzydła, a środek nie zbyt 
smacznie pojęty, choć bogaty. 

Nr. 10. „Cyrkiel“ (polecony do zakupienia). 
Tutaj z wielkiem cznciem dla wytworzenia pr.e- 
strzeni rozwinięte parter, dużo Światła, rozłożenie 
nbikacyj dobre; sala wkładek jednak nie ładua, 
gdyż pod rezwartym kątem złamana, co zaś do 
kasy głównej, to rozmija się autor zupełnie z pro- 
gramem. gdyż wytwarza aż cztery, a właściwie 
pięć ubikacyj w dwu szeregach, pod kątem pro- 
stym do siebie ustawionych, 2 których jedna ua- 
wet klatką schodową cd innych jest oddzielona. 
Słabą stroną stanowi też przejście pod podeste:a 
schodów głównych. Dosyć szezęśliwie użyli anto- 
rowie motywów wczesnego renesansu; system bu- 
dowy zaleca się zręcznym użyciem kamienia i 
cegły na wzór pałaców Boleńskich i Sieneńskich. 
Za blisko jeduak zbiegają się archiwolty okien 
sąsielnich, co wytwarza zbyt słabą podstawę dla 
masy muru drugiego piętra. Gzyms koronacyjny 
jest nadzwyczajnie ciężki, a wystaje prawie na 
1 m. 70 ct. od murn. Jeżeli zaś zważymy, że 
gzyms ten nie jest obciążony, to oprócz tego, że 
jest nieładny, wymagałby założenia całej kopalni 
ankrów Żelaznych, co stanowi pewną tradność 
konstrukcyjną. Lwy użyte na balkonie stanowią 
motyw niesmaczny i ciężki, Na rogu, na atyce 
ustawiono grupę. Tej to już lepiej żeby wcale nie 


sam są figury raczej do lalek podobne. Wykona- 
nie techniczne ładne, z umiejętnym wyzyskaniem 
efektów malarskich. 

Nr. 11. „Prus I.“ należy do najndatniejszych 
projektów. Cały budynek obraca autor tylko na 
ubikacje, żądane bezwzględnie w programie. Uło- 
żenie jest nader symetryczne i wdzięczne, część 
praktyczna maoiej awzględniona, szczególniej skar- 
biec za daleko położony od binra kasowego, ale 
przynajmniej należycie zrozumiano istotę monu- 
meutalnej bndowy. Fasada pięknie grnpowana, 
przedstawia się malowniczo, może trochę przeła- 
dowana; przeprowadzona jest we włoskim re- 
nesansie, 

Nr. 12. „Znżytkowanie grnntn* nie tęgie; 
przynajmniej na klozety należało zużytkować je- 
szcze parę metrów, a nie prowadzić ich wprost 
z kasy. Obok nieszczęśliwej kombinacji kół i se- 
gmentów w fasadzie, podnieść musimy jako prze- 
strogę dla innych niefertnnną kombinaeję pilastra 
i słupa w narożnikach. 

Nr. 18. „Pracuj i oszczędzaj* — projekt 
«wesoły *. 

Nr. 14. „San“ i N. 15. „Dola“ są dowodem, 
jak piękną fasadę florenckiego pałacn można ze- 
szpecić dodatkami niemieczyzny. Nie zawsze to 
„im więcej tem lepiej*; rozwiązanie rogu nie wy- 
trzymuje ścisłej krytyki. 

Nr. 16. „Do celu“ nie każdy trafia, bo czło- 
wiek strzela a pan Bóg kale nosi. Zauważyć tu 
należy figurkę w bramie umieszczoną z łatą w rę- 
ku. jako widomego świadka popełnionych dyspro- 
porcy |. 

Nr. 17. „Formika.“ Rzecz pomyślana zbyt 
oryginalnie. Autor projektuje jako gmach monu- 
mwoutalny — dwa odrębne bndynki, których nie 
ze sobą nie łączy, chyba klozety. 

Nr. 18. „Trzy gwiazdy“ (zakupiony). Rozkład 
dla oka ładny, w kasach jednak, które czerpią 
swoje całe Światło z hali, byłoby za ciemno. Au- 
tor wykazał znakomite zdolności dekoracyjne i 
części tej nie tylko nie mamy nie do zarzucenia, 
ale owszem podnieść ją bardzo należy, gdyż t» 
prawie cała zaleta projektu. Ż architekturą jednak 
żyje autor w widocznej niezgodzie; ignoruje ją po 
prostu, o czem przekonują nas liczne błędy kon- 
strnkcyjne, i to takie, które mnsiały by pociągnąć 
za sobą zmiavę dekoracji hali. Trzy pawilony, 
w duchn bocznych sejmowych, nie zbyt szczęśli- 
wie nżyte. Motyw nad oknami pierwszego piętra 
używauy był wprawdzie w czasach Napoleona, ale 
był to czas wojeu a nie rozwoju sztuki, i do na- 
śladowania, nie poleca się. Grapa za to na kopnle 
ślicznie ułożona i rysowana i tak dominuje nad 
całą fasadą, jak gdyby cała budowa za podnóże 
jej służyć miała. Szkoda! Gdyby znajomość, lub 
może słnszniej zamiłowanie dla form architektoni- 
cznych dorównywało zdolnościom i gustowi deko- 
ratorskiemu, możnaby autorowi przypisać prawie — 
genialuość. 

Nr. 19. „Św. Michał"(I-sza nagroda). Temat 
bardzo dowcipnie rozwiązany. Wciągając korytarze 
do sal otrzymał antor żądaną powierzchnię; raz 
więc każe korytarzowi być korytarzem, drugi raz 
salą. Mniej szczęśliwie udała się operacja ze świa- 
tłem w kawie wkładek, gdyż oświetlona jest ona 
dwoma oknami pe 2 mtr. szerokości a 3 mtr. wy- 
sokości u szczytu łukn; trzecie prowadzące z przed- 
sionka zaledwie połowę światła dać może; ogólne 
zatom Światło zaledwie */,, wynosi; gdy dalej za- 
uważłymy, że óba okna numićsżczene są w przy- 
czółkowych ścianach sali i jeszeze ebok okna od 
dziedzińca są drzwi prowadzące do kasy głównej, 
to przekonamy się, iż nietylko Środek sali będzie 
zupełnie w mroku, ale i stołów dla urzędników 
niema gdzie postawić. W westibnln panuje mrok 
zupełny. Grupowanie lewej strony budynku ładne, 
prawej słabsze, segmentowe schody są zawsze nu- 
żące i brzydkie, a przynajmniej należało wstęp 
na nie zrobić z przeciwnej strony. Pierwsze i dru- 
gie piętro rozwiązane ładnie. 

Mimo usterek, jest to z fasady bardso sym- 
patyczna kamienica czynszowa, odpowiednia na 
róg drugorzędnej ulicy Lwowa lnb Krakowa ; ale 
z pewnością nie znajdzie nigdzie amatora z taką 
fantazją, któryby się zdecydował tego rodzaju fa- 
sade wykonać w kamieniu, jak to jest zaznaczone 
w projekcie. Częstochowskie zresztą motywa nyż 
z Św. Michałem z dodatkiem fantastycznego wpra- 
wdzie ale nie smacznego baldskimu, do form ka- 
miennych nie kwalifńknją się wcale. Są w końca 
znaczne naterki i konstrukcyjne niemożliwości w 
urządzenin klozetów. Wielkiemi zatem ale ukryte- 
mi musiały być zalely tego projektu, skoro aż ma 
pierwszą nagrode zasiużył. 

Nr. 20. „Uuia* (3. nagroda). Zda e nam się, 
iż nadzwyczajnie długie i bardze ciemne  keryta- 
rze nie s4 przyjemne w ogóle, a sserególniej tam, 
gdzie liczna publiczność obojej płci uozęszezać 
musi, gdyż mogą się tam zdarzać karambołe nie 
zawsze dla oba stron przyjemne, Przejazd na trzy- 
dzieści kilka metrów długi nie ma żadnego świa- 
tła i w dodatku niżej położony, niż możliwy po- 
ziom dziedzińca. Projekt ten ma najwięcej zabu- 
dowanej przestrzeni ze wszystkich. Pięknym szcze- 
gółem jest hala, jakkolwiek niewiadomo kto na 
sofkach umieszczonych w niej ma siedzieć. Fasa- 
da pełna charakteru, część środkowa tylko zanad- 
to na basztę wygląda, i mimo wojennych czasów 
obecnysh nie możemy się godzić na strzelnice nad 
drngiem piętrem umieszczone. 

Nr. 21. „Oszczędzaj a pomuażaj* co do wy- 
gód lepiej obmyślany niż poprzedni, żaden jednak 
naczelnik biura nie zgo lziłby się mieć do urzędo- 
wania niekształtne nbikacje, kiedy jego podwładni 
mają zaraz obok salovy; należało więc zmienić 
porządek. Hala ładna ch'é skromna; fasada ła- 
dnie rysowana, przyjemne robi wrażenie, uiestety 
prototyp zbyt widoczny. Mimo niektórych usterek 
wykazał autor wiele poczucia i talentn. 


Nr. 22. „Tymon“ to zaledwie sakie do pro- 
jektu. 

Nr. 23 „K. O.“ bardzo ładnie i symetryez- 
nie rozłożony rzut poziomy, zdaje się wskazywać 
na wytrawnego architektę. Piękne momenta w 
przekroju, fasada jednak nie udała się, szczegól - 
nie jednak razi dach nad środkową częścią bo- 
dynku w kształcie sarkofagu. 

Nr. 24. „Sphinx“ tak miejsca oszczędza, że 
nia uważa nawet na przykre wrażenia, jskiego do- 
znajemy gdy przestąpimy próg i znajdziemy sę 
wprost pod schodami; to już nie kasa oszozędno- 
ści ale skąpstwa. Kysnnek Śmiały. 

Nr 25. „Oszczędnością a pracą narody się 
bogacą*. Rozkład trochę zagmatwany zbyt wielką 
Hoświą dziedzińczyków i masą światła przez dach 
poprowadzoną, co dła naszego klimatn niekorzystne. 
Zresztą rzecz dobrze i sumiennie opracowana. Fa- 
sada wprawną ręką rysowana, mimo fatalnego 
kolorytu, ma pewne zalety; nie piszemy się jednak 
ną kopnłę w kształcie jaja wielkanocnego. 1 

Nr. 26. „Ziarnko do ziarnka...* Bardzo sn- 
miennie opracowany, lecz więcej tu widać kon- 
straktora niż architektę. Wejście np. do hali pod 
podestem schodów daje efekt fatalny. Fasada, 
mimo pracowitego wykończenia, nie wykazuje ża- 
dnego grupowania mas. 


Nr. 27. „Dla dobra ogółu“ (zakupiony). Pro- 
jekt ten godnym jest uwagi tylko z powodu ko- 
puły ze zbyt otyłą muzą u szczytu, © 

Nr. 28. „De gustibus mon est disputandum" 
(zakupiony) posiada barizo ładną partję narożuą 
w fasadzie. Założenie nie dopełnia programu 
w wielu miejscach i jest nadzwyczajnie zawikłane 
i niepraktyczne, spowodowaćby ież musiało naj- 
zabawniejsze kolizje. Podobny bardzo system ruz- 
winięcia posiada „Ul“, lecz ten opracowany o sto 
procent lepiej, i to co tam zagmatwanem, to ta 
jasnem i zroznmiałem się staje. Fasada wykazuje 
wiele zalet, sądzimy jednak, że lepiej by było 
wypuścić pilastry na ryzalitach. 

Nr. 30. „Apis“. Założenie pokrewne z nr. 
10 „Cyrkiel“, lecz rozwinięte już podłng pregra- 
mu i bardzo poprawnie. Jest to jeden z najlep- 
szych rzutów poziomych, a gdy w tym założeniu 
istnieje jeszcze łatwość niektórych zmian. sądzimy 
że bez trudu możnaby z niego zrobić doskonały. 
Część architektoniczna znacznie słabsza, fasada 
skromniutka z znpełnie nie odpowiadającą kopułką 
na rogn. W przekroju zapewne z powodn brakn 
ozasn nie wyzyskano efektn w obszernej klatce 
schodowej, która mogłaby być świetną. 

Nr. 31. „Pagat“. Jedyny projekt gotycki, 
przeprowadzony śmiało i z miepokalaną czystością 
stylu. Niektóre szczegóły fasady przypominają 
krakowskie „Collegium Novam“, co njmy proje- 
ktowi wcale nie przynosi. Antor mając na okn 
wyłącznie piękną całość, nie wiele się rozliczał z 
warunkami programu i możliwym kosztem budo- 
wy. Dolne sale z gwieździstemi sklepieniami bar- 
dziejby odpowiadały przybytkowi mnz lub nank, 
niż biurom, gdzie urzędnicy liczą marną mamonę. 
Nie wszystkie szczegóły architektoniczne i orna- 
momtacyjne wytrzymałyby próbę naszego klimatu. 
Cóżkolwiekbądź gmach tej powagi i harmonii, 
jedyny podobno czysty getyk we Lwowie, byłby 
naprawdę gmachem monumentalnym. Jeśli projekt 
nie był do przyjęcia z pewodu przekroczenia wa- 
runków konkursowych, zasłngiwał przecież na 
chlnbne odznaczenie za gast i wytworność w po- 
jęciu. Tymczasem pozostawiono go jako... pagat 
nltimo. 

Nr. 32. „Platus? każe podziwiać techniezne 
wykonanie. Małemi środkami osiągnięto efekt nie- 
zrównany. Jestte najpiękniej rysowany projekt na 
wystawie. Fasada przypomina operę paryską ; mo- 
tywa nie zawsze piękne lecz podnosi je znakomity 
rysunek. Rozkład prawdziwie monnmentalny z 
wielkiem poczuciem dla wytworzenia pięknych 
prospektów i gdyby mógł stać na placu wolnym i 
czsarpać światło z stren czterech, nie mielibyśmy 
nic do zarzucenia, w danych jednak warunkach i 
dla danej parceli pozostaje en poezją tylko, gdyż 
ciemność, jaka panowałaby we wnętrcu, nie byłaby 
ni mniejszą ni większą tylo taką, jaka panować 
miała w labiryncie i jaka obecnie panuje n. p. w 
psiej grocie przy Neapolu. 

Nr. 33. „Parsimonia* ma wiele zalet w rzu- 
cie poziomym ; fasada mniej szczęśliwa. 

Nr. 84. „Koło“. Jest te mistrz w wyzyska- 
niu straconej powierzchni bez uzyskania jedoak 
odpowiedniego efektu. Zresztą nie ma wiele do 
podniesienia, chyba piękne „blejtramy*. 

N. 35. „Anch'io“ w założeniu przypomina 
Nr. 20, tj. 3 nagrodę; rysnnek ówietny, fasada 
jednak za wiele naśladnje berlińskie budyaki. 

Oto cały przegląd wystawy. Dodamy jesscze, 
że snadniej wyzazuje się i mówi w sprawozda- 
niach o błędach popełnienych, niż podnosi zalety, 
gdyż tych ostatnich niejako z góry od projektu- 
jącego żądamy. 

Ciekawą i bardzo pouczającą rzeczą byłoby 
wiedzieć motywa, jakiemi kierowała się jury, 
przeznaczając nagrody, gdyż przeglądając prejekta 
nagrodzone rałącą widzimy sprzeczność. Jeżeli 
kierowano się względami praktyczności z ominię- 
ciem nawet programu, natenezas drnga nagroda 
jest wręcz niemożebną; jeżeli zań na odwrót część 
arehitektoniczna była ważną, to pierwsza nagreda 
jest żartem. Może cheiano się trzymać ściśle pro- 

amu, ale w takim razie cóż znaczy zakupienie 
„Cyrkia ?“ , 

Jeżeli nareszcie zakupywano plany nie ide- 
alno ale możliwe do wykonania, to jnż laik wie 
każdy, że dwie rzeczy w jednej przestrzeni znaj- 
dować się nie mogą, choćby to były schody i 
klozety — lub stropy i okna — lub wreszcie, że 
mury nie mogą wisieć w powietrzu, jak to wyka- 
aują „Trzy gwiazdy“. Nie możemy przypuścić, aby 
dla każdego projektu inną przyjmowano miarę, 
pomijając resztę względów, gdyż byłoby to nie- 
sprawiedliwą samowolą i dlatego właśnie konse- 
kweneji dopatrzyć się nie możemy. y 

Sądzę, ie tego rodzaju obrady powinny się 
odbywać z niesłyckaną skrnpałatnością, gdyż idzie 
w nieh nietylko 6 kilkomiesięczną pracę, Zle czę- 
sto o przyszłość człowieka, a dla zdolnego lecz nie 
majętnego może o jedyną możność odznaczenia Się. 

Powedowanie się dobrem sercem we wszyst- 
kich takich wypadkach jest poprostu krzywdą dla 
istotnych talentów. Nie wiemy w końcu. czy była 
ścióle zachowaną tajemnisa nazwisk aż do chwili 
romstrsygnięcia konkursu. 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 28, Kwietnia 1888. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Repertoar teatralny. Dzisiaj „Szach 
Mat" wznowiona i przerobiona komedja w 4 aktach 
J. Blizińskiego. — Jutro po raz dziewiąty zawsze ży- 
wo zajmujące widowisko soeniczne Walewskiego „Hu- 
laj dusza“. — W niedzielę po południn o wpół do 
4. „Państwo Waskowie* komedja w 4 aktach Z. 
Przybylskiego. Wieczór „Baron cygański* operetka w 
3 aktach Straussa Rolę starej cyganki Czipri odegra 
panua Babińska, a Arseny pani Kasprowiczowa. Pan 
Karpiński pożegna publiczneść tege wieczoru, gdyż 
wyjeżdża na ksziałconie się w śpiewie do Wiednia. 

— Wieczerek muzyezny na dochód powo- 
dzian zapowiada się wcale pięknie. Przygotowuje go 
dwunastka śpiewacka „Eocho“ na czas około połowy 
maja ; pierwsze siły artystyczne i znani z estrady 
amatorowie współudział w koncercie tym przyrzekli. 
W oszęści wekalnej wykonane być mają utwery pol- 
skie i ruskie Żeleńskiego, Czajkowskiego i Wierzbi- 
ekiego, oraz chóry Niedermayera i Saint-Saćnsa. 

— Tanie wydanie „Pana Tadeusza”. 
Jedno s Życzeń wyrażonych przez autora pisma 
„W sprawie pomnika Miokiewioza*, które to pismo 
było przed tygodniem załączone de Gas. Nar., woj- 
dzie wkrótce w wykonanie. Oto, jaki otrzymujemy 
komunikat z „Maecierzy* : 

„Mam zaBz”zyt donieść, że na wezorajszej sesji 
„Macierzy Polskiej“ uchwalono wydać „Pana Tadeu- 
usza* w całeści, w tekscie poprawnym, opatrzonym 
objaśnieniami i ozdobionym wizeruakiem poety, sa 
cenę 10 et. od egzemplarza. Poeta — w przedmowie 
do swego arsydzieła pragnął 

„dożyć tej posiechy, 
aby te księgi zbłądziły pod straechy.* 

Daj Boże, aby tam dotarły, gdzie pragnął je 
widzieć Mickiewicz. Z uszanowaniem 

Wł. Belsa.“ 


Dział ekonomiczny. 


Kupony pryjorytetów I. i II emisji kolei 
Albrechtowskiej, zapadające z d. 1. maja r. b. 
będą od tego dnia począwszy wypłacane, a mia- 
nowicie kupon srebrnych pryjorytetów po zł. 11/, 
w srebrze od sztuki, knpon zaś pryjorytetów sło- 
tych po 5 reńskich w złocie 12/4 franków 10 
marek. 

Wypłacają : we Wiednin, Boden-Credit-An- 
stalt — kupony pryjorytetów obu emisyj i Wieaer 
Bank-Verein, kupony pryjorytetów II. emiaji; w Ber- 
linie Dentsche Bank; w Fraukfnrcie n. M. Dentsche 
Vereinsbank i bank Erlanger u Sóbne; w Mona- 
chiam Bayerische Vereinabank. 

Od 15. maja będą knpony wypłacane tylko 
w Wiedniu. 

O gorzelniach buraczanych wydał świeżo 
dziełko, zaopatrzone płanami i rysunkami we- 
wnętrznego nrządzenia dyrektor Herman B rie m, 
W Grusbach na Morawii. Wyszło one nakładem 
A. Hartlebena w Wiedniu. Ze względn na interes, 
jaki oludziła gerzelnia bnraczana p. Lisowskiego 
na ostatniej wystawie rolniczo-przemysłowej w 
Krakowie, a następnie w debatach sejmowych, 
dziełko to zasłagnje na uwagę agronomów., 


Ostatnie notowania produktów. 
z dnia 26. kwietnia 1888. 


Lwów: paseniea 615 de 6.85, żyto 4.80 do 480 
jęcamień 4.— do 6.25, owies 4£— do 5—, grosh 4 de 
10—, wyka 4.60 do 5.25, rzepak 9.50 do 10.—, Inisaka 
—— de —.—, koniczyna oserw, 18. — do 36.—, keniczyna 
biała 20.— do 30,—, koniezyna szwedska 30 — de 36 —, 

Tarmopel: pszenies 610) de 6.70, żyto 4.40 de 
480 jęezmiek 4 — do 6-—, pwies 480 de 470, groch 
4.— do 9.—-, wyka 3.85 de 450, rsepak 9.— do 10—, 
lnianka —— de —.—, koniezyna eserw. 17.— do 85 —, 
koniesy na biała 50 — de 86-—, komiezyna szwedzka 80 — 
de 


Podwsłeczyska: pazeniea 61% d0 0.70, tyte 4— 
do 4.40 jęczm. 3.60 de &—, owies 4.— de 4.76, groch 


425 do 825, wyła 450 do 5.—, rsopak 9.— de 9.75, 
Inianka —, de —.—, koniegyna eserwona 18 — de 84 —, 
komiazyna biała 30 - de 86 —-, koniesyna sawodeka 28 — 
de 35.—. 


Caerniewee : pesoniea 6 20 de 6.70, żyto 4.80 do 
450, jęczmień 4.40 do 5.80, ewias 8.60 do 8.00), groch 
440 do 9.—, wyka 410 do 480, repak 9— do 10.— 
lni —.— do —.—, koniesyna eserwooa 16— do 
85.—, jroniyak biała 83 - do 46 —, koniezyna szwedz. 
Dm= 
Wasystke sa 100 kile netto bes worka. 

Chmiel se BG kile 1900 Lwów 15.— de 55.— nomi- 

nalaie, leee Lwów, bes edbiorey. 

Okowita sa 10.409 litr. pre. loes Lwów M50 de 


35—. 
Usposobienie niezmienne. Ruch handlowy ogranicza 


się tylke w tewarze gotowym, pięknym. 
(ee „ili , . E 


Ostatnie wiadomości. 


Nie taki djabeł straszny, jak go malują! 
Węgrzy prrysięgali na wszystko w świecie, że 
przyjęcie projektn spirytusowego, tak 


| go już oba rządy umówiły, to kwestja gabineto- 

wa, i raczej ministerstwa ustąpią, niż gdyby mia- 
ły ponownie w sprawie tej rokować — tymcza- 
sem z Wiednia donoszą mam dzisiaj, Że Tisza 
przybędzie tam w niedzielę, ażeby się w sprawie 
podatkn spirytusowego z rządem  przedlitawskim 
naradzać. Jest to znpełnie sytnacja Twardosza z 
Łatką z „Dożywocia* Fredry, i możnaby też za- 
wołać za nim: „A bodajci nóżka spuchła!* 

Zdaje się, że nietylko sprawa gorzelń ko- 
ciołkowych, co do których Węgrzy są najmięksi, 
lecz także kwestje kontyngentu i rozmiarów go- 
rzelmi rolniczej, a może i bonifikacji będą przed- 
miotem obrad obn rządów, gdyż subkomitet ko- 
misji spirytusowej robi ciągłe wyłomy w prejek- 
cie rządowym. 

Wczoraj wniósł Rutowski w snbkomite- 
cie, aby przeciętną prodnkcję dzienną gerzelń rol- 
niczych podwyższyć z 7 na 8 hektolitrów, dalej, 
by bonifikacje od 7 do 8 hektolitrów stanewiło 
12 pret. najniższej stopy podatkowej, od 3 do 6 
hektolitrów 17 pret., do 3 hektolitrów 22 pret. 
Minister dr. Dnnajewski odpowiedział na to, 
że żądania Rutowskiego są przesadne. Jeżeli ko- 
mitet jest zdania, że bonińkacje 1, 2, 3 złr. nie 
są wystarczające, to trzebaby ponownie traktować 
z Węgrami. 

Przy głosowanin przyjąto podwyższenie pro- 
dnkcji na 8 hektolitrów, lecz wniosek Rutowskie- 
go co do większej bonifikacji, oraz wniosek S ty r- 
cei, by zamiast 8 miesięcy przez 9 miesięcy go- 
rzelnię można było pędzić — odrzucono 

Nie utrzymał się również wniosek Meng e- 
ra o zaprowadzenie przymnsu rektyfikacyj nego. 


Taligramy „Aazaty Narodowo”. 


Wiedeń d. 27. kwietnia. Poł. Corr. 
zaprzecza na podstawie autentycznych infor- 
macyj doniesieniu niektórych dzienników, ja- 
koby zamierzano skierować wojska austro - 
węgierskie ku granicom Rumunii z powodu 
rozruchów, które tam między włościaństwem 
wybuchły. 


Budapeszt d. 27%. kwietnia. Na 
wczorajsze posiedzeniu Izby posłów, w de- 
bacie jeneralnej nad przedłożeniem o powo- 
łaniu rezerwistów, wystąpił minister Fejer- 
vary w obronie projektu ze stanowiska odpo- 
wiedniego funkcjonowania siły zbrojnej. Nie 
idzie tu wcale o zwalenie całego ciężaru 
służby na rezerwistów, co było wedle dotych- 
czasowej ustawy także możliwem, lecz tylko 
o możność powoływania rezerwy zapasowej — 
i dlatego rząd z tym projsktem wystąpił. 

Przeciw skrajnej lewicy wystąpił ostro 
Tisza, skarcił nieprzyjaźny ton, w jakim się 
ona o armii odzywa, i wskazał następnie na 
zasługi armii. Projekt nie zamierza wcale 
przedłużać służby żołnierskiej na rok, nie 
wnosi sią go również pod wpływem jakichś 
nadzwyczajnych obaw, lecz do organizacji 
obrony kraju byłoby zapóźno przystępować 
dopiero wtedy, gdyby już wojna była za pasem. 


Budapeszt d 27. kwietnia. Wedle 
wiadomości Budapest. Corr. przyjął król Mi- 
lan dymisję nie mogącego się dłużej utrzy- 
mać gabinetu radykalnego i energicznemu 
Mikołajowi Christiczowi poruczył u- 
tworzenie nowego ministerstwa. Nowy gabi- 
net ukonstytuował się jak następuje: Prezy- 
dentura i sprawy wewnętrzne Mikołaj © h r i- 
sticz: sprawy zewnętrzne Mijatowicz; 
wojna jen. Costa: ministerstwo sprawiedli- 
wości Jerzy Panelicz: teka robót publi- 
cenych Michał Bogieczewicz; oświata i 
wyznanie, a prowizorycznie także teka handlu 
dr. Wladen Georgiewicz; ministerstwo 
finansów Mila Rakicz 

Belgrad dnia 27. kwietnia. Skład 
nowego gabinetu jest następujący : Prezydent 
Mikołaj Kristicz; min. spr. zewn. Mijatowicz ; 
min. wojny Protiecz; min. sprawiedl. Jerzy 
Pantelicz; min. robót publ. Bogicsewiem; 
min. wyznań i oświecenia a tymczasem i 
handlu, dr. W. Georgewicz; min. skarbu Mila 
Rakier. 

Berlin d. 27. kwietnia, Zwraca tu na 
siebie uwagę artykuł Post, podnoszący ten 
fakt, że jen. Bogdanowicz, który przed ro- 
kiem z listy armii rosyjskiej był wykreślony, 
mianowanym został teraz tajnym radeą w ro- 


syjskiem ministerstwie spraw wewnętrznych, 
Bogdanowicz agitował zeszłego roku w Pa- 
ryżu i osobiście i piórem za przymierzem 
francusko - rosyjskiem, wskazując na nie ja- 
ko na konieczność historyczuą, widać więc, 
że gabinet petersburski wchodzi dziś na tę 
drogę pod wpływem znanego z podobnych po- 
glądów ministra Tołstoja. 

Berlin d. 27. kwietnia. Reichsanzeiger 
zamieszcza nominację hr. Herberta Bismarka 
ministrem stanu. Spodziewają się wkrótce 
ogłoszenia urzędowego wielu różnych odszcze- 
gólnień. Ks. Bismark odmówił przyjęcia dzie- 
dzicznego tytułu książęcego. 

Berlin d. 27. kwietnia. Wczoraj zwie- 
dzała królowa angielska wraz z cesarzową 
Wiktorją mauzoleum w Charlottenburgu, gdzie 
złożono zwłoki cesarza Wilhelma. Wieczorem 
wyjechała królowa z powrotem do Londynu. 
Cesarzowa i cała rodzina cesarska odprowa- 
dziły królowę aż na dworzec kolejowy, gdzie 
nastąpiło rzewne pożegnanie. Tłumy publicz- 
ności żeguały królowę w przejeździe bardzo 
sympatycznie. 

Berlin d. 27. kwietnia. Ostatnie dwa 
dni były co do stanu zdrowia cesarza dość 
dobre. Gorączka się zmniejszyła, a apetyt się 
wzmaga. W środę czekał chory z upragnie- 
niem na Śniadanie; pozwolono mu jeść kotlet 
cielęcy i pić piwo, co mu bardzo smakowało. 
Trud i wzruszenia, połączone z podejmowa- 
niem królowej Wiktorji, wywołały jednak pe- 
wne zmęczenie, Lekarze domagają się, aby 
cesarz nie opuszczał łóżka. 

Dzisiejszy urzędowy biuletyn poranny 
brzmi jak następuje: Cesarz spał dobrze i 
czuje się silniejszym. Rano nie ma już pra- 
wie gorączki, wieczorem występuje nieco. Po- 
lepszenie jest ogólne choć powolne. 


Nancy d. 27. kwietnia. Wczoraj wie- 
ezorem wyprawili tu bulanżeryści hałaśliwą 
manifestację. Przeciągali ze śpiewami przed 
budynek prefektury, a ciągnąc dalej ulicami 
wybijali kamieniami okna w czytelni studeu- 
tów, przyczem jeden policjant został lekko 
ranionym. Zandarmerja rozpędziła w końcu 
hałaśliwych demonstrantów. 


Sofia d. 27. kwietnia. Ks. Ferdynand 
wyjeżdżając ztąd na objazd północnej Bułga- 
rji, żegnał się na podwórzu Konaku z korpu- 
sem oficerskim i mówił, że jedzie odwidzić 
kolegów ich w północnej części kraju, a li- 
czy na wszystkich oficerów, iż dochowają mu 
tej wierności, której dowody: złożyli już nie- 
jednokrotnie. 


Wiedeń d. 27. kwietnia 1 godz. 40 min. po- 
południu. Akcje kredytowe 274.20. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 2970. Akoje węgierskie Banku 
kredytowego 275.—. Akcja Banku  anglo-austrja- 
ekiego 104.50. Akeje Unionbanku 196.75. Akcje 
kolei Karola Ludwika 19750. Akcje kolei Półno- 
enej 249.80. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
79 —. Akcje kolei Alfoldzkiej —.—. Akcje kolei 
Państwowej 229.30. Akcje kolei Lw.-Czern. 231 25. 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 157.75 Losy 
komunalne wiedeńskie 133.—. Akcje Tow. tureckiego 
95.50 Galio. oblig. indemniz. 102.—. Akcje kolei 
półn ono-zachod. (lit. B. Elbethal) 161.75. Losy re- 
gulacji Cisy —. —. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 210.75 Akcje Bankvereinu 89.—, Rosyjski rubel 
papierowy 105.—. Losy prem. węg. —.—. 

43/1097, Renta wspólna —.—. 50/, renta austr. 
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papier. —.—. 4&°/, renta austr. złota —.—. &°/° 
renta węg. złota 97.50. 50/, renta węg. papierowa 
86 26. Napoleondory —,—. Marki niem. —.—. 


Berlin d. 26. kwietnia godz. 3 m. 80 popoł. 
Rosyjski rubel papierewy 168:40. Akcje austrjackie 
kredytowe 137.75. Akcje kelei Karola Ludw. 79.40. 
Austrjackie banknoty 160.45. Akcje kolei połudn. 
(Lombardy) 31.90. Rosyjska pożyczka wschodnia 
50.90. 5 prot. listy Królestwa Polskiego —.—. 
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Przyjechali do Lwowa 


dnia 37. kwietnia 1888: 


Hotel Borła Wt. Postrnski s Wojniłowa. K. hr. 
Czosnewska z Wołynia. P. Stupnioka s Budzanowa. W. 
Stupnieka ze Zwiniacza. J. hr. Tarnowska ze Śniatynki. 
J. Jarossyáska z Błudnik. L, Kriser z Wełdzirza. A. Bux 
z Cognae. R Ulle z Betuszan. W. Witosławski z Wełdzi- 
rza. W. Witosław.ki z Wiednia 

Hoiel Francuski. Dr. J. Czyrniański z Krakowa. 
G. Sloneck z Lipska. P. Zimmerman s Wiednia, J. Bro k 
z Linou. C. Simig z Wiednia. 8. Brysiewicz z Turki. 
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Hotel Warszawsks. Z. Mielecka z Pieniak T. ksiądz 
Korduba z Narajowa. S. Czeikel i M. Stupp z Czernio- 
wiec. M. Dorundiak z Kossowa. 

Hotel Langa. F. Fiala z Przemyśla. E. Krickl z 
Jarosławia. K. Kobler z Wiednia. Ed. Petacha z Wiednia. 
S. Kubie z Wiednia. H. Krammer z Wiednia. E. Katzer 
z Tarnowa. 

Hotel Angielski F. Ohman z Wiednia. H. Picat 
z Lyonu. B. Tarczyński z Magierowa. Q. Trybałski z Sam- 
bora. B. Sadowski z Kijowa. 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 27 kwietnia. (Z (zby handlowej.) 
I. Akcje za sztukę. 


płacą  łądają 
Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zè. m k. . . —— 200. — 
Kolej liwow.-Czer.-Jaska . . . . . . —— 223 — 
Banku hypotecznego gal. po 200 zł. w. a. 278 — 288 - 
Bsnka kredyt. galicyjskiego po 200zł. w. s. — 216. - 
IL Listy zastawne za 100 sir. 

Banku hypotecznego galicyjskiego 67, . . —— —.— 
. ` 58/,. . 96.40 97.75 
S > gal. 5°/, wyl. IO*/, pr. 100.— 10125 
Banku krajowego 4*/4%/, les. w 51 . . - 91.— 9275 
Towarzystwa kred. galio. 5, . . . — . 100.15 10125 
3 kredyt. gal. ziem. fo . mo —a— OD 
Ą kred. gal. ziem. 5%, low. w 371. 100.15 101.25 
+ kred. g. ziem. 4'/, los. w 4&1! 1. —— 90— 

5 kredytowego gal. ziem. 4!/49/, 
los w 52 1. . n<:* 8 9320 9420 
- kred. gal. ziem. 4*/, los. w56. —— 88 — 

1I1. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. Z. kred. włoś. w iikw. (d. € pr.) 30, —.— 54— 
Gal. Z. kredyt. włość. (d. 50/,: DAPh . . —— 48 — 

Ogóln. roln. kredyt. zażł. dla Gal. i Bak. 
60/, los. w 16 let NAL 

XV. Obligi za 109 sł. 
Indemnizacyjne gancyj. 5%, m. k 101.80 102.90 
Kom. banku krajowego 5?/, w. a. I em 89.50 101 — 
Pożyczka krajowa z r. 1873 67 * s. —.— 105 — 
Pożyczka krajowa 1882 41/,"/, . s 89.50 90.75 
V Losy 
Losy miasta Krakowa „po —.— 2050 
Losy miasta Btxnisławcwa =m 8550 
V1. Monety. 

Dukat holenderski . n „O JANIEBIOO) 6.— 
Dukat cesarski + 4 «» a T LER 6.03 
Napoleondor JE e... 10.— 10.10 
Półimperjał rosyjski . 10.34 10.44 
Rubel rosyjski srebrny 1.40 1.50 
Rubel rosyjski papierowy 14'|, 16'/, 
100 marek niemieckich 62.— 6260 


Śrebro za 100 złr. 
Kupony w srebrze 


AM 2.7. 0 ||. |. 
Rubryka „Nadesłano“ un sockoizi od Redakcji 
która też ładnej odpowiedzialności za nią nie przyjmu je. 


Nades/ane. 


Specjalista lekarz chorób syfilitycznych 
D. JT. ELO EELE 


ordynuje ulica Sobieskiego l. 12. I. p. (też listownie i leki). 


„Nie: MAREE 


otrzymała z Paryża wielki wybór modeli na 
zarzutki wiosenne i ubrania dla dzieci. 
Pierwszy krajowy wyrób 
form. papierowych 
ulica Sykstuska |. 31. 


Dopiero śmierć wykryła. 

Przed kilku tygodniami czytaliśmy w pe- 
wnem czasopiśmie notatkę, której treść przez dłn- 
gi czas umysł nasz zajmowała. Pełne nadziei mło- 
de życie, dnma i pociecha rodziców, nagle zga- 
sło. Młode dziewczę, szanowane i kochane od 
wszystkich którzy je znali, uskarzało się często na 
niedyspozycje. Ale ponieważ jej wyglądanie, świe- 
ża cera i różowe policzki, żadnej obawy nie przy- 
puszezały, sądzili rodzice jej, że te od czasn do 
czasn powtarzające sie niedyspozycje, są tyłko 
gkntkiem natęźonej umysłowej pracy lub też in- 
nych mniej ważnych powodów, Dopiero bliższe 
badania po śmierci wykazały, że ta nastąpiła 
wskutek paraliżn spowodowanego nadmiernem na- 
gromadzeniem kwasu moczowego we krwi. To 
właśnie jest nieszczęściem, że zwykle dopiero 
po śmierci odkrywamy jej przyczynę. Kwas mo- 
czowy jest najniebezpieczniejszą powoli ale pewnie 
niszczącą trucizną — a powstaje li tylko z tej 
przyczyny, że nerki nieodpowiednio działają i za- 
miast szkodliwy ten kwas z krwi i ciała usanąć, 
pozostaje on w całym ustroju ciała i miszczy go 
zupełnie. Warnera Safe Cnre jest najpewniejszym 
środkiem przeciw podobnej chorobie , nbezwładnia 
i nsuwa trnciznę, a tam samem utrzymaje zdrowie. 

Sprzedał i rozsyłka tylko przez apteki. 

Cena 2? zir. 80 ct. 

Składy u pp. Z. Rnckera. J. Wawiórskiego, 
K. Mikolascha. Główny skład Einhorn, apteka 
(Max Fauta) w Pradze. 


ROZMAITOŚCI. 


= Bankiet w stylu XV. wieku. Piotr Loti, 
autor znanego neskym czytelnikom „Rybaka islandskio- 
go”, chcąc zaipaugurować w pałacu swoim, w Recho- 
fort sur mer, salọ jadalną najczystssego stylu Lu- 
dwika XI, wydał bankiet naśladujący do słudzenia 
stroje, obyczaje. a nawet język danej epoki. Zaprosze- 
nia nań rozsyłane były starą franeuską pisownią i 
stylem, wezysey goście weawani byli do przybycia pod 
naswiskami i prsebraniem współczesnych dam i kawale- 
rów. O g. siódmej, przy dźwięku kebs, zaproszeni udali 
się parami do jadalnej sali, gdzie podane ueste. W 
prsyraądzeniu i doborze potraw, porządku dań i ja- 
dłespisie amfitrjon trzymał się ściśle przepisu, saozer- 
pniętego ze starych kronik. Dłagi, be z 13 dań uło- 
dony obiad, urosmaicony był praemową w starym ie- 
gyku p. Adam, opowiadaniem à la Rabelais p. d'Osa- 
gne, piosnką przy akompaniamencie lutni monestrela 
Qudet de Cachans, akrobatycznemi produkcjami ku 
glarzy, wreszcie tryumfalnem wniesieniem przy dówi$- 
ku kobz przez czterech paziów tradycjonalnego pie- 
esonego pawia. Po festynie „nobles seigneurs et hen- 
nestes dames“ z zapalenemi łuczywami w ręku pu- 
foili się w tany z ezasów Ludwika XI., poczem grano 
w ówczesne „joux innoeents". Goście przybyli prso- 
ważnie z Paryża, dla miejseewych zaś mieszkańców 
urządzono w cali jadalnej trybunę, s której przez ciąg 
mesty kolejne wszyscy Rochvfortczysy przyglądali się 
temu ciekawemu widowisku. 


—ma Z dziedziny spirytyzmu. Pani F., żona 


pewnego wysokiego urzędnika w Budapeszcie nie na- 
"leży bynajmniej do antagonistek spirytyzmu, tak gdy- 
skredytowanego w ostatnich czasach, owszem gorliwie 
go propaguje, odwiedziona od niedowiarstwa w tym 
kierunku przez guwernera swego syna. Ten ostatni 
piastuje wymienioną posadę u pp. F. od roku i kie- 


| ruje wychowaniem dwunactelstniege ich syna ku ogól- 


nemu całej redziny zadoweleniu. Jakkolwiek zać ma- 
ły Geza w ostatniem półroczu nie otrzymał promeeji, 
pani F. nie pedejrzywała wesle pedagogicznych zdel- 
ności instruktora i wymewnemi słowy rospędzała 
wsselkę wątpli - ość e nieh u męża. Jakimże działo się to 
cundem, ġo młody ówistłodawca tak ją sebie skspto- 
wał? Zawdzięcza? on te — spirytyvumowi. Znając 
słabą strenę skłonnej do mistycyzmu damy, pozyskał 
ją sobie za pemoeę rozmaitych spirytystycznych aztu- 
asok. Ponieważ ewe seanse bawiły także p. F., mie 
miał on nie przeciwko ich urządzaniu równie i w 
gronie spraszanych zusjomych Pomiędzy innymi jawi- 
ła się u nich rodzina pewnego fabrykanta, ałożona 
z męża, żony i 17-letniej, pięknej eśrki, imieniem 
Irmy. Spirytystyczne posiedzenia bardzo ira się podo- 
bały, a w Irmi: obudziły nadto skłonność do mło- 
dego csarodzioja. Peniewsżł saé ta sympatja była wzsa- 
jemna, młodzi rychłe się z sobą porozumieli. Nie tra- 
cąc csssu, guwerner pp. F. przy pierwszej sposobne- 
ści oświadczył fabrykantowi, że ge przeznaczył w ma- 
rzeniach na swego teścia. Dostał jednak odpowiedź 
stanowezo odmowną. Irma ze łzami w oczach przyję- 
ła wiadomość o rekuzie i zapewniła swego ukocha- 
nego, że do grobowej deski zachowa mu wierną mi- 
łość, w dowód czego prowadziła 3 nim potajemnie ko- 
respondencję. Zakechany spirytysta kuuł tymczasem 
w ducha rosmaite plany eelem zdobycia gebie swego 
ideału. Przed tygodniem niektóre z tych planów wy- 
szły na jaw. Pewnego pięknego poranka otrzymała 
rodzina fabrykanta od pp. F. zaproszenie na seansę 
spirytystyozną s tym dodatkiem, że idzie tu o pra- 
wdziwe cuda spirytysmu. Ponieważ ozłonkowie tej ro- 
dainy, jak wspomniano, bardzo wię lubowali w pedo- 
bnych „hokus-pokus“, przyjęli więe zaproszenie, po- 
zogtawiwazy tylko Irmę na własnę jej prośbę, w 
domu. Wymawiała się ona, że jest niedysponowa- 
na, a rodzice byli nawet zadowolnieni, że jej nie we- 
zmą ze sobą, bo tem samem zejście się młodej dziew- 
ozyny z „ukochanym“ nie przyjdzie do skutku. 


ee m 0 0 0 


Seansa się rozpoczęła. Wirujące stoliki, pukanie 
dnehów itp. prsygotowały sgromadzonych do czegoś 
nadawycsajnego. Lampy przygamły i za chwilę miała 
się pejawić „istota czwartej dymenzji*. Spirytysta eo- 
fnął się w tym celu de przyległego pekoju. Chwila 
mijała pe chwili — duch się nie pokazywał. Niecier: 
pliweść poesęła ogarniać geści. Pe kwadransie zdocy- 
dowano się wreszcie wywołać medium. 

„ Ale tu dopiero wyszedł na jaw prawdziwy cud 
spirytygmu. Medium przepadło jak kamień w wodę. 
Wkrótce jednak bliższe poszukiwania dostarezyły bar- 
dzo prosaicznege komentarza temu oudownemu sda- 
rseniu. Z przyległege pokoju prowadziły drzwi na 
korytarz. Spirysta umknął więo niemi, a kiedy fabry- 
kant z żonę powrócił do domu, nie zastał także cór 
ki. Od służącej dowiedziano się, że Irma epuściła 
dom przed gedziną 8. W sypialni pozostawiła list, 
g którego Przerażoni redsice doczytali się, że umó- 
wiwszy się poprzednio s ukochanym, wyjechała z nim 
de Wiednia i że prosi o przebaczenie, a zarazem o 
błogosławieństwo. 

Przyparty w ten sposób do muru, fabrykant te- 
legraficznie przesłał eóroe żądane przebaczenie, z tym 
dodatkiem, że zamiarom jej nie będzie stawiał ża- 
dnych przeszkód. 

W dzień potem spirytysta powrócił z narzeczo- 
ną i wkrótce stuła połączy oboje na zawsze. Któżby 
mógł wobec tege powątpiewać jeszcze w cudowne 
działanie spirytyzmu ? 


== Policja nowojorska, Pewien kaznodzieja 
amerykański, przemawiając raz do tak licznych na 
na vlieach New-Yorku dzieci: „Któż czuwać będzie 
nad wami — zawołał w zapale oraterskim — jeśli 
rodzice was opuszczą ** „Polieja, panie, policja" — 
odparli chórem łobuzy. A ekrzyk ten pechedsił z wer- 
ca. Istotnie w amerykańskiej metropolii policja odgry- 
wa rolę Opatrzneści. Ze wszystkich instytueyj muni- 
cypalnych nowego świata jeatto jedyna dobrze uorga- 
nizowana. Straż bezpieczeństwa składa się z 3.219 
przedstawicieli, których płaca wynosi 22 milionów fr. 


recznie. Na każdego mieszkańca przypada na ten cel 
pedatek w wysekeści 1% fr. 50 oent. Od najwyższego 
do najniżazego szesebla hięrarehii policyjnej, urzędni- 
cy jej są nader hojnie nagradzani. Prosty patrolman 
trzeciej klasy (rodzaj stójkowego) pobiera 5000 fr. 
pensji ; drugiej klasy 5500 ; pierwszej 6000 fr. Po- 
nad temi trsema kategorjami agentów są postawieni 
sierłanei z płacę 8000 fr. Każdy kwartał miasta jest | 
pod nadzorem kapitana, pebierającego 


mieszkańcy nawet najgładszych równin i do tego uie 
wydalając się po za ściany domu  Przysługę tę za- 
wdzięczają oni doktorewi Biittnerowi, który mając na 
celu zapewne zaoszczędzenie ojczyźnie niemieckiej ta- 
larów wyrzucanych na podróże zagraniczne, wynalazł 
aparat, dający te same rezultaty. co drapanie się na 
góry rzeczywiste. Owszem, według słów wynalazcy, 
ma nawet nad niemi tę wyższość, iż nie wymaga 


13.750 fr. | schodzenia na dół, co jak wiadomo, jest i trudniej- 


Wreszcie u szozytu hierarchii jest czterech inspekto- | szem i naraża nieraz na niebezpieczeństwo osunięcia 
rów s gażą 17.500 fr. i superintendent, który otrzy- | się i złamania karkn. Aparat ów składa się z dwóch 


muje rocznie 80.000 fr. Prezydentem biura polieyjne- 
go jest p. French. Pensja jege równa się 70.000 fr. 
Kandydaci na posadę patrolmaaa winni wykazać naj- 
chlubniejsze świadectwa pod względem uczciwości; 
eprócz tego peddani są eni ścisłym badaniom lekar- 
skim, gdyż zajęcie ich wymaga wielkiej siły i sprę- 
żystości muskułów. Muszą mieć 1 m. 72 cent. Wsro | 
stu, 87 eent. szerokości w piersiach, wagę 62!/; kilo 
Dyscyplina policyjna jest nader surową (25 fr. kary 
za niepodniesienie z ulicy przejechanego p88, pięć dni 
arosztu za rozmowę z dziewczętami) natomiast rzad- 
kie są wypadki zrzucenia z urzędu; W T. 1. było 
ich tylko 23 na przeszło 3000 urzędników. Policja 
nowojorska jest niezrównaną, gdy idzie v stłumienie 
nieporządków. Jeśli stolica nowego świata nie została 
sburzeną do szczętu podczas ulicznych zaburzeń w r. 
1863, poda ch przez radę municypalną — i to w 
czasie, gdy” ka były zajęte buntem na południu 
— gawdzi o jedynie swoim patrolmanom. Tızy- 
i ezrobocie w r. 1886, byłoby również za- 

rabunkiem, gdyby nie wyćwiczone sze- 
regi p. cha. Trechę brutalna w dniach uroczysto - 
śoi publieznych, niezbyt uprzejma dla oudzoziemców, 
lecz sprężysta, uesciwa i przebiegła, policja nowojor- 
ska może służyć sa wzór strażom bezpieczeństwa 
wszystkich miast europejskich. 

= (Góry sztuczne. Niemcy nie będą już potrze- 


bowali odbywać pedróży w kraje górzyste. Przyjemno- 
ści wdzierania się na wyżyny megą doświadczać teraz 


obok siebie leżących stopni schodowych, funkcjonują- 
cych w ten sposób, że gdy się wstąpi ma niższy, to 
podnosi się wyższy. Odpewiednie zastosowana maszy- 
nerja dozwala regulować szybkość podnoszenia się 
stopnia i nawet robić „górę“ mniej lub więcej stro- 
mą. Dla mniej wprawnych urządzone są barjery. Li- 
czba przebytych kroków notowaną jest automatycznie. 
Oprócz powyższego celu, aparat ten przeznaczony jest 
również, jako środek kuracyjny dla osób cierpiących 
na zbytnią otyłość. 

= Zajmujący dla urzędników kolejowych 
wyrok wydany został w Anglii. Sędziowie przysięgli 
w Hale w Cornwal uznali dyrektorów kolei za win- 
nych zabójstwa, albowiem jeden z pasażerów zginął 
podczas przejścia przez nieochroniony korytarz kole- 
jowy, na którego niebezpieczny stan zwracano już 
kilkakrotnie, ale bez skutku, uwagą dyrektorów kolei. 

== W szkole. Nauczyciel: Przypuśćmy, że ośmiu 
z pomiędzy was posiadacie razem 48 jabłek, 32 brzo- 
skwinie, 56 śliwek i 16 melonów. Co miałby zatem 
każdy * — Jeden z uczniów : Niestrawność. 

== Przezorność. „No, bądź zdrowa żoncia ! 
Gdybym nie mógł żadną miarą wyrwać się przyjacio- 
łom i mie wrócił na obiad, uwiadomię cię o tem de- 
peszą telegraficzną.“ — „Nie potrzebujesz już tele- 
grafować, gdyż koncept depeszy wyjęłam właśnie z 
twego paltota*. 
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Pa ARTHAUD MOULIN. 


najlepsze ze Środków czyszczących i 
przeczyszczających krew we wszelkich 
słabościach złego przymiotu, skrofu- 
licznych liszajach, wyrzutach skór- 
nych i zepsuciu krwi. 1676 11--? 
Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
Moulin, aptekarza 30, ulica Louis le 
Grand; we Lwowie skład wyłączny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Bryzidek, 
p. Wewiórskiego dawniej Naulika, p. 
Sklepińskiego, Ruckera itd. 


150 


jzastępców towarzystw 


La Confidentia in Budapest. 983 1—3 


ON M21 S 


<ŹERNOLE 


Najlepsze czernidło 


w świecie 
które 


każde obuwie skórzane 
utrzymuje w stanie trwałym. 


ik 
najlepsze | najtrwalej sporządzone 
dostawia za kilkoletnią gwarancją 


Umrath i Spółka 


fabryka maszyn rolniczych 
Prag - Bubna 


h Można nabyć 
Katalogi na żądanie gratis. (| wszystkich handlach E Węgier. 
Filia we Lwowie pod własną firmą PRZESTROGA. 


okóronech al, 61. Ponieważ moja winieta przez 


zamieszczenie medali i orła jest 
często naśladowaną, ażeby więc 
Publiczności wyrobić przekonanie 
iż to ezernidło do obuwia jest 
mojego fabrykatu, widzę się 
spowodowanym zwrócić uwagę 
P. T. Publiczności na owe bez- 
wartościowe fabrykaty i upra- 
szam wyraźnie żądać : 


St, Fernolendt'a fabrykatu 
i tylko taki przyjąć , który jest 
powyższą winietą | nazwiskiem Fer- 
nolendt opatrzony. 1 
We Lwowie prawdziwe do nahycia 
u pp. kupców: Karo!a Bałabana, Karo- 
la Bayera, Jos. Hankego i A]. Hńbuera. 


650 1 ? 


MIGRENY.— BÓLE GŁOWY. 


GUARANA 


PP. GRIMAULT et Cie. Aptekarzy w Paryżu 

Jeden pakiecik z pudełka tego 
roślinnego i naturalnego proszku, 
rozpuszczony w małej ilości ocu- 


krzonej wody, jest dostatecznym 
do wyleczenia najgwałtowniej- 
szych bólów głowy, migreny i ne- 
wralgii. Toniczne i wzmacniające 
działanie Guarany czyni ję nie- ff, 
zaprzeczenie skuteczną przeciw 
rżnięciom żoładka. 

SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i we wszystkich głównych aptekach. 


Naj 


f 


Do nabycia we Lwowie w aptekach le SZY i najta 
pp. Mikolazcha, Wewiórskiego , Sklepiń- 


skiego, Ruckera i Baisera. 


Osoby p sekretnej, pewnej 
i od przykrych następstw ochraniającej| 
pomocy lekarskiej w sferze organów płcio-| 
wych, znajdą takową z gwarancją bezwa- 
runkowej tajemnicy i absolutnej pewności 
pożądanego skutku, jedynie i wyłącznie u 
doświadczonege 


specjalisty - lekarza 
organów płciowych, 


do którego bądź to listownie pod adre- 
sem „M. Bielak“ Twów ul. Wałowa 1. 11 
odnieść się, bądź też osobiście pomiędzy 
godz. 10. a 12. albo 2. a 5. po południu 
zgłosić się należy. 623 

Stósowne lekarstwa wysyła sekretnie 
i podaje na żądanie inny adres. 


Pod gwarancją z materjału fabryki Benedykta Schrolla Syna 


KOSZULE MESKIE salonowe 


(a ochronną marką) sztuka złr. 2, 2:50, 


KOŁNIERZE tuzin zł. 2:60, sztuka 22 ct., MANKIKTY tuzin 


zł. 4:80, para 40 ct. KALESONY sztuka 


i wyzej. 


Pończochy, Skarpetki, Barchany po cenach fabrycznych 


Ed. Oberleithnera 


we Lwowie, plac Marjacki 8, kamienica księcia Ponińskiego. 
Cenniki fabryczne na żądanie franco. 


B 


wydaje 


ASYG 


4% z 80-dniowym wypowiedzeniem 
5, z 90-dniowym wypowiedzeniem 


Przedruk nie będzie opłacony. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


200 złr. 


miesięcznie można zarobić bez kapitału 
ilub ryzyka; bardzo przyzwoity zarobsk. 
Nadający się szezegolnie dla urzędników, 
asekuracyjnych, 
ajentów, kupeów i dla każdej osoby ma- 
jącej stosunki z publicznością. Zgłosze- 
nią należy stosować do kaufm. Kauzelei*, 


ńszy pokost na drzewo! 


Lakier karbolowy 


(Carbolineum) 


brnnatnawego koloru, pomimo że wsysa się w drzewo, że ezyni tegoż struk- 
turę wiloczną, przez co przedmioty bardzo dobrze wyzlądają 


chroni trwale od wpływów powietrza i zepsucia 


i dlatego szczegó!nie nadaje się do lakierowania sprzętów rolniczych, ogro- 
dzeń, parkanów, bram itp. 


BG" : rospekty i wzory gratis "Wag 
PAUL HILLER & COMP. 


"Wien, IV., E'avorittenstrasse 20. 
Fabrik: Brunn a. G. 


Galic. Bank kredytowy 


we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 8. 
począwszy od dnia 17. listopada 1885 


ATY K3 


GAZETA NA 


Majątek ziemski 


obejmujący 300 morgów roli 
á E As 4 łąk 
F éis ZE a n lasu 
jest a bar je >gmi warunkami 
z wolnej TOK gzc : moania. 
o Bliższe a(o M. ', udziela kancela- 
rja adw. dr. * ego we Lwowie (ul. 


Teatralna 1, 21%0,, piętro, gmach dawnej 
Policji) 1507 1—8 


Pieniądze napowrót! 


otrzyma każdy, kto po użyciu sławnego 
w świecie preparatu (Haltosepraparat) nie 
dozna ulgi lub pomocy przeciw kaszlowi, 
zafiegmieniu, chrypce, astmie itd. 

Setki zaświadczsń. Cena 3 złr. włą- 
cznie skrzynka Mf. 2.— przez wynalazcę 
Alberta Zeuknera w Berlinie Naunyn- 
‘strasse 28. P.eparat ten wytwarza się 
jprzez działanie słodu na kukurudze i nie 
jest wcale środkiem tajemniczym. 
1492 1—6 


Konsorcjum 


zawiązane w celu zabudowania kilkunastu 
parcel w kompleksie W-go Emila Berte- 
jmiliana Brajera przy ulicach Brajerow= 
skiej, Podlewskiego, Szopena, Moniuszki 
we Lwowie, przyjmuje zgłoszenia na za- 
jikupno pojedyńczych gruntów, wykonuje 
projekty, piany, kosztorysy i udziela bliż- 


jest przeznaczoną. 


[Œ toast hace co toto dod o datach hsh tehettek tuh b tdhdhddhihhehehde 


RODOWA z Soboty dnia 28. Kwietnia 1888. 


Konkurs. 


W miasteczku Kozowie powiecie Brzeżańskim sie- 
dzibie sądu powiatowego i przyszłej siedzibie urzędu 
podatkowego jest zaraz do obsadzenia posada lekarza 
miejskiego z roczną płacą 300 złr. za kontraktem za- 
wrzeć się mającym. 

Z ta posadą połaczoną jest funkcja oglądania ciał 
zmarłych i bydła. 

Kompetenci, a to D-rowie medycyny zechcą się 
zgłosić pisemnie w terminie nieprzekraczalnem do 25. 
Maja 1888 podaniem do Rady gminnej tutejszej z do- 
łączeniem dowodów uzdolnienia. 

Objęcie posady nastąpić ma najpóźniej w 4 tygo- 
dnie po zamianowaniu, przyczem się zauważa, że za 
oglądanie ciał zmarłych i bydła osobna remuneracja 


ZWIERZCHNOŚĆ GMINNA 
Kozowa dnia 10. kwietnia 1888. 
1496 1-3 Naczelnik gminy, Newelicz. 
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We Lwow:e skład główny w magazynach P. K. MIKOLASCHIA, 
| i u wszystkich aptekarzy, fryzyerów 
i magazynach perfum. UT | 
0 ryżowy spooyalnie 
Przez 0b FAY, Fabrykanta Perfum 
PARYŻ, Ulica de la Paix, 9, PARYŻ 


PPRZYJOTOWANY Z BIZAUTEM 


GE GE LIAN 4 RE OO. 


i 
FEkshalacja gazowa (Injekcja wprost) ż 

leczy cierpiących na owrzodzenia płuc, galopujące suchoty, wycieńczenie i tp. $ 
Ideał wyleczenia cierpień płucnych, o którym lekarze prawie i ma- È 


rzyć nie mogli, został obecnie zupełnie osiągnięty. Poświadczenia profe- RB 
sorów i doktorów, cieszących się sławą, setki listów od wyl czonych, których [4 
autentyczne edpisy każdy na ią */, bil. tygodn owo. A 
żądanie, celem niezbitego najbardziej nużący spsób 
przeświadczenia się, ofranko- Życia można znowu podjąć.“ 


szych informacyj. Listy odbiera: Zarzad 
realności Emila Bertemiliana Brajera 
we Lwowie. 1501 1—? 


12 *fd u 


ze 


184 2—2) 


3, 3:25. 


od złr. 1:10 do 1:40 


c. K. uprz. 
Fabryki 


Jnów 


3081 11—? 


SOWE 


Dyre. 


wane otrzyma, pochlebne Prof. Cornil’a i prof. Wer- 
| sprawozdania czssopism me- nejl’a : „Przy astmie natych- 
dycznych i zastosowanie w miastowe złagodzenie odde- 
największych szpitalach dają chu. Radykaine wyleczenie 
najchwalebn:ejsze  świa- często w przeciągu 8 dni.“ 
deetwo o zadziwiających Prof. Diżardena Bome- 
i niespodziewanych sku- c'a: „Chroniczny katar 
tkach leczenia sposobem epłucny doznawał zupeł- 
ekshalacyjnym za pomocą nego wyleczenia,“ Prof, 
przyrządu tak zwanego: Frencl’a z oddziału dr. 
„Reetal-Injeetora.* Na ' Sztaca: „Dresgcz, wypo- 
dowód przytaczamy szczególnie ciny, kaszel, wyplowiny snika- 
orzeczenia prof. dr. Bergeon'a ją ; niezwykły apetyt wzm»ga 
i dr. Morel'a: „Kaszel, wypio- się Ciężar ciała zwiększa się 
winy, dreszcz, charczenie, zwalniają o 5 kil.* Dr. M Loglin'a: .Z po- 
do trzech dni, następnie ustają zu- śród 30-tu eiorpiących w wysokim 
pełnie — sen i apetyt wracają na ù stopniu na ewrzodzenie płuc, zostali 
nowo Ciężar oiuła zwiększa się O wszyscy gruntownie wyleczeni.* — 
Również te samo podają i pacjenci do mej wiadomości. (Kuracja sama sobą 
nie jest uciążliwą, nie przeszkadza w niciem i poręcza skntek be: wszelki eh 
słych następatw). C. k. wyłącz. uprz. przyrząd gazowo-ekshalacyjny t. zw.: 
(Recta]-Injector) s przepisem użycia dla lekarzy i dla własnego użytkn, nie 
mniej z przyborami. potrzebnemi do wytwoczenia gazu, rozsyła za gotówkę 

lub za pobraniem po 8 złr. — razem z gazometrem po 10 złr. w. a. 


291 Dr. Karol Altman, 1—? 
Wiedeń, VII. dzieln., przy uliey Mariahilf 1. 80. 
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Oszabienie, choroby nerwów, tajne grzechy młodości i wybryki. 


Dr. W runa 
proszek peruwiański 


: Li 
(wyrabiany s ziół peruwiańskich) 
Proszek peruwiański jest jedynym, ażeby osła- 
bienie narządów płciowych i porodowych, a temsamem u 
mężczyzn impotencję, i u kobiet niepłodność usunąć. 
Proszek peruański jest także niezawodnym przeciw wywo- 
łanym osłabieniom w skutek ubytku soków i krwi przez poma- 
zania, onamię, dalej przeciw chorobom nerwów, a to: osłabieniu 
zmysłów, ubywaniu siły w organizmie, w krzyżach i grzbiecie 
pacierzowym, bolom w piersiach i głowie. migrenie, ospałości, 
przytępieniu umysłu, zatwardzeniu uporczywemu. drzeniu ner- 
wowemu w rękach, w uogach i niedokrewności i t. p. 
Żadeu środek znany w medycynie, nie wyłecza tak pewnie 
i zupełnie w powyższych chorobach, jak dr. Wruna „Proszek 
peruański''; — nieszkodłiwość poręczona. 
Cena pudełka wraz z przepisem użycia | złr. 80 et. 
Skład we Lwowie: w apt. Z. Ruekera, w spt. pod „Gwiazdą“ P. 
Mikolascha; w Krakowie: W. Radyka; w Kopyczyńcach Reder. 
w Czerniowcach: u J. Goliehowskiego; w Tarnopolu; w apt. J. 


Jamrogiewicza: — Główny skład wysyłkowy u Al. Głschnera, aptekarza 
zur Weilburg w Baden (Weikersdorf) pod Wiedniem. 54 


JAN IHNATOWICZ 


poleca 


wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kąpieli, 
wyszczególnione za swe znakomite własności 


7ma medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania. 


Mydło doi goleni» brody 25 ct IMydło glicerynowe przeźroczyste, zawiera 
ydło mogdałowe, 10, 20 i 2> ct. | 359], czystej gliceryny, znakomicie wpły- 
Mydło kakosow5, białe do rąk 10 i 20 ct.) wa na naskórek 20, 30 i 40 et. 
ydło p imowe, żółte 6, 12, 18 i 20 et. „Mydło glicerynowe płynne, we fiaszeczkach, 
Mydło grysikowe, wyśmienite do twarzy if vczyszeza skórę od pryBzczy, liszajów, 
"rąk 40 ot. irądzików, flaszka ct. 
Mydło żóltkowe, wydelikaca, wygładza i Mydło piaskowe, do mycia rąk, 15 i 25 et. 
znakomicie oczyszcza skórę 30 at. Mydło pumeksowe, do mycia kołnierzyków 
Mydło ziołowe, otrzymujące się przez zgę-| | mankietów gutaperchowych 10 ct 
szezenie soku roślin Aromatyczno-żywi-|Mydło tymulowe znakomicie oczyszcza skó- 
| rę od wszelkich wyrzutów 50 ct. 
dze przyjemny Mydło karkolowe, bardzo korzystnie myć 
rece; twarz, i z eałe ciało w czasie 
epidemji, celem ochronienia Bi - 
każenia 20 et, A r 
Mydło siarkowe, z wielkiem powodzeniem 


SÓW NR 


używa się do zniszczenia pryszczów i 

Mydło z igieł sosnownych, przyjemne w wszelkiego rodzaju wyrzutów na skó- 
użyciu, skutecznie ochrania skórę od| rze 25 ct. 

liszajów i wyrzutów 30 et. Mydło benzeosowe, bardzo korzystnie używa 

Mydło balsamlozne, oczyszcza skórę, uada-| się do uuuuięcia wyrzutów i Plea 


je białeść i delikatność 40 ct. 

Mydło fijołkowe, przyjemnej woni 35 et. 

Mydło kosmetyczne, usuwa piegi, opalenia 
słoneczne, twarzy przywraca świeżość 
i białość 60 et. 

Mydło hygieniczne przelłuszczone, nadzwy- 
czaj delikatne i specjalnie zastosowne 
do twarzy 50 ct. i 

Mydło ryżowe, używa się do wydelikace- 
nia i wybielenia skóry na twarzy i rę- 
kach 60 ct. 

Mydło glicerynowe, białe, łatwo pieniące 
wybornia eczyszcza skórę i chroni od| czyszcza skórę od liszajów, trądzików i 
pryBzczenia ię 30) et. t. p., kawałek 30 ct. 


Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych, ul. Kopernika l. 3, 


skórnych 25 et. 

Mydło kamforowe, uśm erza świędzenie i 
pieczenie skóry, usuwa wyrzuty i czer- 
woność z twarzy i rąk 25 et. 

Mydło miodowe, do wydelikatnienia rąk, 
kawałek 10 et. 

Mydło mieszczańskie, znakomite 10 ct. 

Mydło smołowe, zawiera 40*/, czystej smo- 
ły (dziegciu) usuwa pryszcze, liszaje, 
wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na głowie 30 ct. 


Mydło-smołowo-glicerynowe, miękczy i o- 


m r A 


Nowości muzyczne. 


Nakładem księgarni, składu i wypożyczalni nut wuzyczuych 
oraz ekspedycji pism perjedycznych 


S. A. KRZYŻANOWSKIEGO w KRAKOWIE 


p" owe myczno 


wyszły : 1440 
Wroński Adam. „Nad Prutem“ dumka i kołomyjka 60 
y »  »Pif, psf“ galop 3 e 5 
ę » „Na falach Wisły“ walce „lzł — 
Y » „W resarsie* mazury 60 


3 »  „Lwowianeczka* polka . 
Gall Jan. „Piosneczka z ogródka“ wiersz Staui- 
sława Rasowskiego : ć . lzł. — 


O000000 000000000 0O00 


Właściwa w tym kraju rozpowszechnioną 
słabość, jest złe trawienie, 


Modne kuchnie i modny sposób życia stanowią przyczynę tego cierpie- 
nia, które nas niepostrzeżenie opanowuje. Niektórzy uskarzają się ua ból 
w piersi lub w boku, czasem także na boleści w krzyżach, czują się być 
znużonymi i spiącymi, mają zły smak w ustach , szczególnie zrana ; rodzaj 
lepkiej śliny zbiera się na zębach; apetyt ich jest zły, w żołądku leży im 
coś, jakby jaki ciężar, a czasami uczuwają w dołku żołądkowym jakiś nie- 
określony rodzaj bolu, który się przez użycie pożywienia usuwać nie da. 
Oczy zapadają, ręce i nogi zimnieją (oziębiają się) i bywają lepkie, po chwili 
przychodzi kaszel, z początku suchy, po upływie wszakże kilku miesięcy 
towarzyszy mu zielonawa flegma, dotknięty czuje się ciągle znużenym , sen 
zdaje się nie sprawia mu żadnego spokoju; wtedy zdaje się nerwowym, roz- 
jatrzonym i kapryśnym, przykre uczucia opanowują go; gdy się raptem pod- 
niesie, czuje zawrót i zdaje mu się, jakoby cała głowa mu się kręciła: 
wnętrzności jego bywają zatkane , skóra jego bywa czasami suchą i gorącą, 
krew gęstą i nieobiegliwą, białko oczne nabiera barwy żółtawej; mocz bywa 
rzadki i ciemny, 8 po dłuższem przestaniu zostawia osad; chory następnie 
często jada, uczuwając raz słodki raz kwaskowaty smak, a często towarzy- 
szy bicie serca; jego wzrok bywa osłabiony, płaty wiją się po przed oczy 
i bywa dotknięty uczuciem ciężkiego znużenia i wielkiej niemccy. Wszystkie 
te symptomata zmieniają się stopniowo, i można przypuścić , że prawie je- 
dna trzecią ludności tego kraju na jedną lub drugą formę tej słabości cierpi. 
Przez użycie ekstraktu Shakera, przybiera wszakże fermentacja Żywności 
takie rozmiary, że słabemu ciału pożywienia przybywa, a dawniejsze zdro- 
wie znowu nastaje, skutek tego lekarstwa jest rzeczywiście cudowny. Miliony 
i miliony flaszek już wyprzedano , a liczba świadectw, które zbawienną siłę 
tej medycyny podnoszą, jest nadzwyczajną. Setki chorób, które różnorodne 
nazwy noszą, są przyczyną niestrawności, gdy jednak to ostatnie złe się usu- 
nie, to znikną i inne, bo te są tylko symptomami prawdziwej choroby. 
Lekiem jest ekstrakt Shakera. Zaświadczenia tysiączne, które o leczniezych 
własnościach tegoż chwalebnie się wyrażają, dowodzą togo bez wątpienia. 
Środek ten przewyborny jest we wszystkich aptekach do nabycia. Osoby 
cerpiące na zatkanie (obstrukcję) potrzebują Seigla pigułek przeczyszczają- 
cych w związku z Ekstraktem Shakera. Seigla pigułki przeczyszczające 
usuwają obstrukcję, rozpraszają febrę i przeziębienia , uwalniają od bolu 
głowy i zapobiegają żółtaczkom. Kto takowe raz wypróbował, pewnie użyje 
je i nadal. Skutkują one zwolna i bez boleści. — Cena 1 flaszki Ekstraktu 
Shakera zł. 125, 1 pudełeczko „Seigla przeczyszczających pigułek“ 50 et. 


Mikles p. Slatyna, Slawonia, 24. września 1887, 
Dziękuję panu bardzo uprzejmie za zadośćuczynienie życzeniu memu i na- 
dosłanie mi tak rychło Ekstraktu Shakera wraz z pigułkami Seigla. Skuteczne to 
nad podziw lekarstwo staram aie mieć zawsze w domu w zapasie — proszę zatem 
o przysłanie mi jeszcze jednej fiaszki ekstraktu Shakera, 
Z poważaniem S. Horwath. 


Riedlingsdorf przy Sinkafeld 5. października 1887. 
Wielmożny panie! 

Skonstatować tu muszą, że pański ekstrakt Shakera rzeczywiście cudowny 
wywiera skutek. Za przysłanie onegoż wypowiadam panu na tem miejscu moje naj- 
serdeczniejsze podziękowanie, Proszę równocześnie © ile możia o najszybsze nade- 
słanie mi jednej fiaszki rzeczonego ekstraktru, oraz pudełko pigułek Seigla za za- 
liczką pocztową 

Z poważaniem Józef Schrane. 


Właściciel „Ekstraktu Shakera* i Seigla pigułek: 
A. J. WHITE, Limited London 35 Faringdan Read E. C. 
Główny skład i centralne biuro; Jan Nep. Harna., apteka „pod Złotym 
Lwem* w Kromieryżu na Morawie i po największej części w aptekach 
państwa austrjackiego. 63 a 


Galicyjskie Przedsiębiorstwo asfaltowe 


i fabryka ulepszonych tektur ogniotrwałych 


do krycia dachów 


Szeligi -£rysziriewicza., Inżyniera we Lwowie 
Ulica Korytna Nr. 13. wprost kościoła św. Marcina 
poleca : 

Asfalt (mastice) z najpierwszych kopalni Francuskich i Włoskich, 
bitnm, goudron, tekturę ulepszoną ogniotrwałą do krycia dachów, lak 
asfaltowy do konserwacji tektur, smołę angielską dystylowaną, tafle izo- 
lucyjae (isolirplaty) oraz wszelkie potrzebne materjały do kryc.a dachów, 
jako to: listwy trójkątne, paski, gwoździe i szczotki do jaku asfaltowego. 

Roboty dachowe i asfaltowe, wykouane przez majstrów specjalistów 
imyślnie z zagranicy sprowadzonych, z kilkoletnią ywaranzją dobroci i 
trwałości materjałów. — Fabryka asfaltuje : ulice, chodniki, funda- 
menta domów dla zabezpieczenia od wilgoci, posadzki w kościołach, 
fabrykach, oraużerjach, gorzelsiach, bramy, podwórza, kloaki, rynny ście- 
kowe, pisnary, dna kanałów, podjazdy, przedsionki, stajnie, wozownie, 
kuchnie. podesta przy schodach, balkony, tarassy, ganki drowuiane, aby 
je zabezpieczać od pożarn. liaboty powyższe wykonywać można na 


betonach cewantowanych i wavienuych. tak przez fabrykę przygotowa- 


nych, jak i gotowych, oraz na cegle, bruku zwyczajnym i deskach. 

Osusza astaltom, jako jedynym Środkiem znanym dotąd w te- 
shvice najbardziej zawilgocone Ściany w mieszkaniach, tynkując takowe 
masą asfaltową odpowiednio przygotowaną, zabezpiecza Ściany cienkie 
od zimna i chroni od wpływów atmosferycznych. — Dłagoletnia trwa- 
'ość i dobroć wykonanych robót poręcza się. — Wszelkie zamówienia 


|z prowincji fabryka wykonywa jaknajspieszniei. 


Fabryka nosiada na składzie Terra Cottę z najvierwszych fabryk, 

układa swojemi Indźmi w najpiękniejsze de-enie posadzki w kąpielach, 

sklepach. korytarzach, kaplicach, bramach, tarasach, oraużerjach, bal- 

konach i t. p 

Wzory każdej chwili do obejrzenia w kantorze fabryki. 
Wszelkich informacji udziela się najchętniej. 

Zawówienia ma roboty dachowe i asfaltowe przyjmnje wKrakowie 


Józef Zaplatalski, Rynek główny. 


L a ko W ZO c) 
-  HAMBURGSKO0-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNĘ ŻEGLUGI PAROWEJ. 


Bezpośrednia niemiecka komunikacyja pocztowa 
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem 
w każdą środę i niedzielę, 
pomiędzy Havrem a Nowym Yorkiem 
w każdy wtorek, 
pomiędzy Szczecinem « Nowym Yorkiem 
co 2 „tygodnie, 
pomiędzy Hamburgiem a Indiami Zach. 
4 razy miesięcznie, 
pomiędzy Hamburgiem „ Mexykiem 
raz w miesiąc. 


Parowce pocztowe tego Towarzystwa dają bardzo dobrą sposob- 
ność do podróżowania w kajutach ı w środkowych przedziałach; 
utrzymanie w czasie podróży jest znakomite. "= 


Bliższych objaśnień udziela Jeneralny ajent dla Galieji 
1096“ 635 


Hotel Europejski i ul. Halicka róg Wałowej. W Krakowie Sukienni- 
ce l. 20. W Czerniowcach Rynek l. 2, oraz we wszystkich pierwsso- 


Papier z fabryki Czerlańskiej. 


rzędnych sklepach t aptekach. 


Jac. Klausner Oświęcim- Brody. » 35 (1—52) 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu. Nr. 174 A). 
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